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Naród włoski fnt.ensywnic ;połecznych, w tym prof: 
przygotowuje się do uczczenia Svanberg, pisarz E. Blemberg, 
dnia 12 grudnia, w którym many artysta. K. Gerhard 
rozpoczną się obrady Kongre- oświadczyli, iż popierają Kon• 
su Narodów w Obronie Po- gres Narodów w Obronie Fo-

wc,dki o udaremnienie agre-
s;ywnych, ludobójczych p la­
nów imperialistów. 

Załogi robotnicze stają do 
„Wart Pokoju", pragnąc wzmo 
-żonym wysiłkiem produkcyj· 
nym przyczynić się do dalsze­
go spotęgowania sił Polski 
Ludowej, a tym samym całego 
światowego obozu pokoju. 

Wiele załóg szczecińskich 
zakładów pracy żywo omawia 
na zebraniiach przygotowania 
narodów świata do, Kongresu 
wiedeńskiego. 

Robotnice zakładów U· 

chwaliły tekst listu do Frezy· 
dium Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju w Wiedniu, w 
którym piszą m. in.: 

Kobiety polskie, skupione 
we Froncie Narodowym walki 

Pojechali tam % woli 
całego narodu polskie-go 

aby budować wielkie dzieło 

pokoju światowego 
I 

Serdeczne pożegnanie delegacji polskiej 
wy,jeżdżającej do Wiednia 

koju. koju. 
• • • Pismo „Lavoro" donosi, że 

robotnice 60 fabryk Mediola-
nu uszyły wielki sztandar po- Agencja TASS donosi z 
koju, który będzie przesłany Montevideo. że wedłu'l' donie­
do Wiednia. Na sztandarze sień dziennika „Imprensa Po· 
widnieją nazwY wszystkich 60 polar" w Rio de Janeiro od­
fabryk oraz podana jest ilość była się Okręgowa Konferen­
robotnic należących do Włos- cja Obrońców Pokoju, w któ­
kiej Powszechnej Konfederacji rej wzięli ud.ział wybitni dzia­
Pracy i uczestniczących w wal łacze społeczni, przedstawłcie-
ce o pokój. le inteligencji, klasy robotni-

• • • czej i przywódcy ruchu związ-

WIEDEN 10. 12. kowego. 
W Linzu odbyła się z udzła- ------------­

I Iem 1.000 delegatów konferen­
cja pod hasłem zniesienia po­
datku na cele wojskowe. 

Słabe „zauf anie" 
Dnia 9 bm. delegacja rolskiego ruchu obrońców pokoju 

o pokój i Plan 6-letni, łączą z przewodniczącym PKOP, znakomitym literatem Jarosla­
się ze wszystkimi kobieta.mi wem Iwaszkiewiczem na czele,wyjechała do Wiednia na 
na całym świecie, które tak Kongres Narodów w Obronie Pokoju. 
samo jak my pragną, by sto-

światoweg<;>. Jedziemy z głębo­
ką wiarą, że pokój zwycięży 
wojnę. Jedziemy z tą wiiairą 
dlatego, ponieważ wiemy, że 
pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody uj­
mą w swe ręce sprawę zacho· 
wania pokoju i będą broniły 
jej do końca". Zebrani gorąco 
i serdecznie manifestowali na 
cześć wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej, Prezesa Ra ly 
Ministrów Bolesława Bieruta. 
Wśród długotrwałego skando-

Uczestnicy konferencji u­
chwalili rezolucję, w której 
gorąco witają Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju. Wyra­
żają oni radość z tego, że Kon­
gres obradować będzie w sto­
licy A ostrii. 

do rządu Pinay'a 
PARYZ, 10.1%, We Fra.ncwslt:m 

Zgroma.dzeniu Narooowym Oodby­
lo się we wtore•k gt<>Sowanle nad 
votum zaufa.nia dla rządu. Pre­
mler Plnay pDSta wił kwestię za­
ufania, domagając się kontymiowa. 
nla de·baty w sprawie budżetu. 
PLnay uzySkal bardzo :niezn.a.cmą 
więk.szość głos6w - 300 glo~ów 
przeciwko 291. W toku dyslru&Jl 
nad nądowym projektem budłe­
·tu Plnay jut po raz d;rugi staiwlal 
kweBt.ię zaufania. 

sunki między państwami nie- W skład delegacji . wybra-J i zabezpieczenia pokoju świa­
zależnie od ich ustroju opie- nej na II Ogólnopolskim Kon- towego oraz zapewnienie o 
rały się na zasadach pokojo- gresie Obrońców Pokoju wcho nieugiętej woli walki polskich 
wej współpracy i wzajemnego dzą przedstawiciele wszyst- mas pracujących przeciwko 
poszanowania. Dla uczczenia i kich warstw społeczeństwa, knowaniom imperialistycznych 
poparcia Kongresu Narodów w najofiarniejsi działacze ruchu podżegaczy wojennych. 

Rezolucja głosi m.in.: „Po• 
łożyć kres propagandzie wo­
jennej! Domagamy się pokoju 
i porozumienia między naro­
dami! 

Obronie Pokoju postanawiamy obrońców pokoju, którzy prze­
jeszcze wydajniej pracowa•\ każą Kongresowi w Wiedniu 
by zwycięsko wykonać roczny ożywiające cały naród polski 
plan. niezłomne żądanie utrwalenia 

Zagrani czni goście 
-uczesłn!cy IV Krajowego Zjazdu TPP-R 

odwiedzi li Łódź 

Na Dworcu Głó~ym serde­
czne pożegnanie zgotowała od­
jeżdżającej delegacji ludność 
stolicy oraz licznie przybyłe 
delegacje zakładów pracy i or­
ganizacji społecznych. W 
imieniu mieszkiańców Warsza­
wy przewodniczący WRZZ S. 
Ogrodowczyk przekazał na rę­
ce delegatów brat.erskie i go­
rące pozdrowienia dla bojow­
ników o pokój ze wszystkich 
krajów świata. 

wania „Stalin - Bierut · Po- • • • 

~ą: ~~~~~~ ~';{:1;:cj~u;;;: !';!!~:A Ti,:S~2· donosi ze Znów zmasakrowano' 
ską do W1edrua. Sztokholmu, że grupa wybit-

1 • • • jeńców w Kożedo 
Tkaczka Kornelia Plew1nska PEltIN, 10.1%. Jak donosi s K•-

esongu Ageneja Nowych Chin, 

Łódź odWiedzlli wczoraj świadcieniami oraz osiągnię- k 
. K . w· d . s:zet dele«acj! koreań9ko-chlńsk!ej 

prze oze ongresow1 w 1e mu :!r!~N~6ir0 ..!:~..:a1~':.1"~: 
• 

0 0 
, 

0 
ryikmów protest przeelwko zra-

trzej przedstawiciele krajów ciami tego Towarzystwa w 
demokracji ludowej, którzy pracy masowej. Na za.kończe­
uczestniczyli w IV Krajowym nie pobytu w łA>dzi, nasi goś­
Zjeździe TPJ,>-R w War:sza- cie odwiedzili Zakłady Przem. 
wie- Mia.sto nasze gośeilo Wełn. im. N. Barllcklego, 
więc wczoraj Jana Nemeca - gdzJe ta.poznali się z pracą 
sekretarza gen. Towarzystwa zakładowego koła TPP-R 
Przyjaźni Czechosłowacko- ora,z stanem upowszechnienia 
Radzieckiej i posła na Sejm i stosowania w tych Zakła­
CSR, Paula Wengela - se- dach przodujących radziec-
kreta.rza okręgu berlińskiego kich metod pracy. (n) 

W imieniu odjeżdżającej de­
legacji przemówił członeK: 
Prezydium PKOP, prof. Uni­
wersytetu Wrocbawskiego 
Stanisław Kulczyński, który 
oświadczył ro.in.: „Udajemy 
się do Wiednia na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju. 
Udajemy się tam z. woli całego 
narodu relskiego, aby budo· 
wać wie1kie dzieło pokoju 

WJf 8ZY sohdarnośc1 od m1eszkańcow todZI :l~nl~:;e:~c~ ~r:d:;,~:i~· ~Ute:-
4o. Generał Na.m Ir raz Jes:1>C1:e 

W dnJ a 'W'DZO ra}so:yia udała •I ę 
aa KOD<gres 4o W!edlnla 4-ełe-ga.cja 

polska. Wśród 4.elegatów jest Kor­
nelia Plewińska, t>kaczka z Zakła 

dów p,rzemysłu Ba wełniaaiego i :i. 

Kuru~ego - pocseł na S<!'Jm Po.I· 
sklej Rzeczypospolitej · LudoweJ. 
Będ.zle ona reii>rezen•to'Wać na 

kOft.P'esie d'Ztefiląlikl ł)'IOlęey tn· podkreślił, :l:e Amerykanie pono­
szą pełną odpowledzlalno~ć 7.a 
zbrodnlerv stosune,k do jeńców 
wo je<D.Dydl. 

czek łódzklcll, setki tysięcy ko­
biet 1 matek, które pra:;in4 poko­
ju dla swy<:h dl7;!ect 1 prze.ciwst&· 
wlaJą wolę p0<koju woJOOlllym m• 
kasom J,mperia.Jlstów. OdjetdtaJą­

cą tegnaly na 4W<>l'<:lll Łódź-Fa· 

bryic:r.na delegae>je mlo4z1e.t;r, 
dziect I kobiet z Zlllkładów praey. 

Prześ!adowania 

boiowników Towarzystwa przyjaźni Nie- · 
m· cko-Radzieckiej oraz Wal· 
tei.a Piducha - członka Ko~ 
misji NRD dla Pogłębienia 
Dobrosąsiedzkich Stosunków 
z Polską. 

Goście spędzili kilka godzin 
w lokalu Zarządu Grodzkiego 
TPP·R w Łodzi, interesując 
się źyWo strukturą organiza­
cyjną TPP-R w terenie i do-

Na budowie 
Pałacu Kultury 

i Nauki 

Bu do wę c1eści wy<okoś.riowej Pa 
ła<:u Kul:ur:v i Nauki obslugui: 
4 sp~-c.ialne dźwigi ppłzahice tvPP 
U.B.K.-10. Najważni~j<za zaletr 
ty-eh d7:wi..,'1w iest zdolnośfo same 
czynnego poflno~zen~"ł sie w mia 

re wzrostu budowy. 
Na zdjeciu: fraP'ment dźw i!(u pod 
niesionego n1 v.·"·5:oko~ć pierwszej 

kondygna<:ji. 
.CAF. - D.K.N. Marty.n.<>W 

Krytyczna sytuacja rzqdu T rizonii 
- WaloC'Z o pok6J dl& namych 

dzieci - mów, źe nie cheemy 
wolny - mówiły ko,bi~t'.I'. - :l:r.-

o f edność Niemiec 
BERLIN, 10.1%. Ja.k d011osl ai:en 

cja AON, sąd a1pelacyjny w Lue­
neburgu, w opar-c!u o fa.lszywe 
zeznania świadków, &'kazał na ka 
rę więzienia sześciu młoo:voeh pa­
triotów nlemie...-k:<:h z Cuxhayen, 
oskarżonyeh o udział w demon­
&tracjl. 

W obUczu porażki Adenauer rezygnuje 
I 

z pozorow legalności 
go i potężniejącego z każdym 
dniem oporu ludności przeciw 

Ó 
ko ratyfikacji haniebnych u-

BERLIN, 10.12. Wstępna de pozor w lega.ln<>ŚCI „uległ" presji 
cyzja trybunału konstytucyj-\ Aden.~.uera, _strad! na.gle „wątpłi· kładów, bońska klika rządzą-

• wośm , ktore go „trał'ił:Y" w ca zrezygnowała z ostatnich 
nego yv Karlsruhe, ktory, roz- sprawie zgodności układów z kon pozorów legalności, uniemożli 
patruJąC we wtorek na sesji stytucją I wycofał swój wnio.sek . wiając trybunałowi wydanie 
plenarnej wniosek prezydenta 1:rybunał kO'Ilstytu<:yjny przyehy-T · .. H . 111 się do prośby HeW>Sa 1 umo- orzeczenia w sprawie zgodnoś 
~!~~mu eu~sa o wydame o- rzył sprawę. ci tych układów z konstytucją 

pmn prawneJ na temat zgod- Tak więc w obliczu kom- - nie cofnęła się ona przed 
ności układów bońskiego i pa pletnego załamania się ma- skompromitowaniem swego 
ryskiego z konstytucją, stwier newrów Adenauera, w obliczu „prezydenta" swego reżimu. 
dził, że opinia plenum będzie poważnego kryzysu polityczne \ 
miała moc orzeczenia wiążą-
cego obie izby trybunału -
wywołała w bońskich kołach 
rządowych wrażenie gromu z 
jasnego nieba. Decyzja ta bo­
wiem pokrzyżowała manewr 
Adenauera, który po odrocze­
niu trzeciego czytania wspo­
mnianych układów wojen­
nych w Bundestagu, wyst.oso 
wał ze swej strony zapytanie 
do trybunału, czy ratyfikacja 
układów może nastąpić zwy­
kłą większością głosów. a nie 
kwalifikowaną większością 
dwóch trzecich, wymaganą 
onv 7mianie konstytucji. 

Minister Wyszyński opuścił Nowy Jorki 
udając się do Moskwy ~, I 

NOWY JORK, 10. 12. 
Dnia 9 bm. szef delegacji radzieckiej na VII sesję ONZ, 

minister spraw zagranicznych ZSRR Andrzej Wyszyński 
opuścił Nowy Jork, udając się do Moskwy. 

Korespondenci dzienników nie tylko nie zmierza do o-
amerykańskich, przedstawicie- siągnięcia pokoju, lecz wręcz 
le agencii prasowych oraz roz przeciwnie, ma na celu kon­
głośni radiowych i telewizyj- tynuowanie wojny - potwier­
nych zwrócili się do min. Wy- dza ten wniosek. 
szyńskiego z prośbą o wypo- Organizacja Narodów Zjed­
w1edź w związku ze zbliżają- noczonych utworzona została 
cymi się świętami. W odpo- jako narzędzie pokoju. ONZ 
wiedzi na tę prośbę minister może i powinna mieć taki 
Wysz:vński złożył następujące właśnie 'charakter. Jednakże w 

POdezas procew jt'dein ze świad 
ków przyznał. źe poll<:ja śledeza 
pod groźbą pozbawienia go pracy 
I skazania na beuobo<:le wyrnoe:'a 
na n'm złożenie fal"'7~'WYch ze­
znań w sprawie oskarżonyeh. 

Ol>rońcy oskarżonych podkreśla 
Il, że szrśclu ml<>d~·cll patriotów 

I 
nlemieckieh miało nie tylko pr'\ 
wo, lecz I obow'.ą7.ek wal·tzyć o 
zje-dlno<:zenle Niemiec I o pokój. 

KorneLia Plewińska 
wśród swoich wnuczqt 

Ka!asłrof a!ne 
skutki mgły 
w Anglii 

Holandii 
gnając serde<:7.nym pocall\lnl<lcm 
Kornelię Plewińską. ona - stala LONDYN, 10.12. Agen,r.'a Reutc-

' ra donosi, że niezwykle gę,:a 
wzruszona z naręczem pąsowy-c.h I mgła nad poluduiową Anglią, ·ka 
kwiatów I zapewmala: Będę mo- nalem La Man<:he i Holandia sta 
wić wszyst,kim, bo:dę mów:ć pned la się przyczyną wielu wypad­
stawi<:ieicm wszystl<i<:h narc<lów, ~ów, ll;tóre poda!?llęly za so,bą 

liczne ofiary w ludzia<:h. 
że trzeba walczyć o pol<ÓJ i że po 
kój musi zwye!dyć. I przekażę Według oficj~Inych danych O!?lO 

S2'.onych w Hadze, w ciągu ostat-
gorące pozdrowienia od w~ZY'Sl· 

kicll ludzi w Polsce - delegacji 
bohaters1kiego narodu koreań„ 

skiogo i deleg:ucJi Zwlą7.ku Ra· 

Tym<:zasem wtorkowa de<:~·zja 
trybunału przekreśla pian Ade­
nauera. Ratyfika.~.ia układów wo 
lennych zawisła na w!osku, tvm 
bardz.iej, iz wiad<>mO było, że ·na 
23 sędz'.ów kompletu orzekają,ce­
go , 17 uznawało niez!?odność tyeh 
u lnadów z konstytucją. 

oświadczenie: chwili obecnej jest ona dale-. · · · k dziecl<ie.go - czołowej awrungar· 
Chociaż pros1c1e mme o wy a od tego, by być na ędziem 

powiedzenie kilku słów z oka- pokoju. dz'.e walki o pokój na świede -

n1<:h trzech dni zelnęło w Holan­
dii przeszło 50 <>sób. a wiele in­
ny<:h odniosło cięższe lub lżejsze 
obrażenia. W dniu 8 grudnia wsku 
tek mgły wydarzyły ~ie w Holan 
dii trzy katastrofy koleJ<>we, w 
k•óry<:h zeinPlO 27 1 odnios·ło ra­
ny przeszło 100 osób. W bagienku adenauerowsl<im za 

kot.łowa~o. Po odroczeniu na \\"nio 
sek prze!lstawi<:iela nadu posie• 
dze,nia plenum trvbunału, rozpo· 
rzel~· się gora<'zkowe naraiły: 
Adenauera z ezlonkaml rządu. 
Ade.nauera ' wysokimi ko·mi•ar7a 
mi za<:hodnlmi. wrerncle Ade­
nauera z .,prezydentem" Heus­
~em. 

Jak wybrną<' z katastrofalnej 
'ytuadi i wykonać pole<:enie mo­
codawców amerykańskich? 

W końcu zapada decyz.ia. He·uss. 
l<t,óry jest również zwolen1:lklem 
ukla.dów I zgłosił swój wniosek 
w trybunale tytko dła zachowania 

>:ji zbliżających się świąt, ja Co .. się tyczy Związku Ra- o pokój dla wszys~kich narodów. 

jednak czuję się w obowiązku dzieckie:go, to delegacja ra­
poświęcić. słów kilka dniowi dziecka dokładała i będzie na­
oowszedniemu, a przede wszyst dal dokładać wszelkich v1rysił-1 
kim pracom Zgromadzenia ków, by Organizacja Narodów 
Ogólnego. Zjednoczonych stała się rze-

C/.Y f AJCI~ 
.JUTRO 

C';I Prawda o Anglikach 
w Ken1j 

C1 25 lat pracy literac­
kiej Wł. Slobodnika 

Praca Zgromadzenia Ogólne- czywistym narzędziem pokoju 
g

0 
jako narzędzia pokoju była W zakończeniu min. W:v­

niezadowalająca. Już sam fakt. szyński pozdrowił z okazji 
że Zgromadzenie Ogólne u- ?;bliżającvch się świąt naród 
chwaliło w sprawie problemu amerykański i wszystkich 
koreański~go. rezolucję„ któ~~ tych, którzy są za pokojem. 1;;. -------------

Statki nie mo"'ą wsih"llłel< mglv 
wpływać li.o portów w Amsterda 
m!~ i Rotterd:!mie. ani wyp~·ywać 
z ty<:h portów. Zaopatrzenie w 
żywno~ć Amsterdamu Rotterda­
mu i Innych większy<:h mia,st h<>­
l~nderskich Jest poważnie zakló· 
cone. 

Równiet w Anglii w:vdanvl:v 
się li<:zne katastrofy kolejowe I 
samochodowe. Jak stwierdza agrn 
cja Reutera, m!?la spow<>dowała 
śmlero'! prze.tizło 100 osób c:horycll 
na astm~ 



Nowe osiągnięcie 

fi: e--Jycyny radzieckiei 

Aparat . 
dO fołografowanła 
\vnętrza żołądka 

MOSKWA 10. 12: 
Konstruktor znanych na ca­

łym świecie teleskopów - D. 
Maksutow zbudował aryginal­
ny apprat fotograficzny służą · 
cy do fotografowani.a wnętrza 
żołądka. 

Utrz mac pokój 
~to przywrócić nauce jej godność 
Wypowiedzi ludzi nauki i kultury o Kongresie Narodów 

Mówi Leopold Infeld 
Profesor Uniwersytetu 

Warszawskiego 

Nawiązanie osobistych kon­
taktów w atmosferze swobod­
nej dyskusji przysłuży się za­
równo sprawie pokoju, jak i 
sprawie nauki 

Kongres Narodów w Wie( 
niu ma podjąć jeszcze jedną I 
próbę uchylenia tego 'niebez­
pieczeństwa. Trudne i don-ios­
łe jest jego zadanie, wielka 
stoi przed nim odpowiedzial­
ność. 

Pragnę skierować z War-
. szaWY kilka słów do Mówi Leopold Staff Przedstawiciele wszystkich 

wierzeń i poglądów mają się 
oto zebrać, by radzić i decy­
dować o pokoju. 

poeta 

Badania naukowe na pustyni 

Aparat . ten ~ada Blę z 12 mych kelegów uczonych. ze 
małych aparatów fotograficz- Stanów Zjednoczonych i z Ka­
n ych umieszczonych na tarczy nady. Kongres Narodów w 
niewielkich rozmiarów. \ Obronie Pokoju winien spe-

Na dysku tym znajduje się cjalnie interesować wszystkich 
również mikroskopijna żarów- uczonych. 
ka elektryczna z przewodem 
wolframowym. Aparat wvro­
wadza się do żOłądka przy po­
mocy zwykłej sondy gumotłef 

Z kolei prąd p_rzepala wolf­
ramowy przewód żarówki. 
Powstający błysk przy prze­
P:!llaniu przewodu wolframo­
wego trwa 0,001 sekundy. 12 
drobnych aparatów fotografi­
cznych dokonuje w tej chwili 
jednocześnie zdjęć ścian żo­
łądka we wszystkich kierun­
kach. Zdjęcia te o wymiarze 
3 mm każde ·zostają następnie 
powiększone · lub są badane 
pod mikroskopem. Należy pod 
kreśli ó, że otrzymywane zdję­
cia są kolorowe, co znacznie 
t;łatwia pracę lekarza-diagno­
sty. 

Dla nas, uczonych, tak samo. 
jak i dla innych ludzi utrzy­
manie pokoju na świecie jest 
poważną stawką. 

Dla nas, uc.zonych, tak samo 
jak i dla innych ludzi zanie­
chanie zimnej wojny jest po­
ważną stawką. Lecz ponadto, 
my uczeni, pracując nad u­
trzymaniem pokoju i nad po­
łożeniem kresu zimnej wojnie 
- kierujemy się jeszcze bar­
dzo doniosłymi względami na­
tury osobistej. 

Pracować nad położeniem 
kresu zimnej WOJn1e znaczy 
przywrócić nauce jej między­
narodowy charakter, jej god­
riość, opartą na współdziałaniu 
uczonych wszystkich krajów 
świata. Wiemy, że przez uchro 
nienie pokoju unikniemy zni­
szczenia, unikniemy zastoso­
wani-a broni straszliwych, 
stworzonych w oparciu o wy­
nalazki uczonych świata. 

Cele Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju są tak 

szeroko zakreślone, że mogą 
obj!łć wszystkich, którzy pra­
gną usunąć groźbę wojny 
światowej, którzy żądają po­
koju i przyjaznej współpracy 
między narodami. Cele te, o­
gólnie. znane, żyjące w ser­
cach wszystkich ludzi dobrej 
woli, przez miliony ust µowta­
rzane, mogą być przyjęte przez 
wszystkich. Jeśli kongres sku­
pi ludzi wszystkich poglądów 
nad hasłem rozbrojenia, bez­
pieczeństwa i samostanowie­
nia narodów, żądaniom tym 
nie oprze się żadna siła . 

Pisarze, intelektualiści, ucze­
ni wszystkich stron $wiata, do 
Wa.s się zwracam, prosząc -
rozważcie, jakbyście stali 
przed najważnięjszą decyzją 
Waszego życia: czy w sprawie 
zachowania pokoju na świecie 
jest możebny godziwy kom­
promis? Jeśli jest jakaś bodaj 
na to nadzieja - a ona jest I 
- chwyćcie się tej nadziei, 
złączcie ją z Waszym ukocha­
niem człowieka. Wysnujcie z 
Waszych twórczych, tyle wie­
dzących doświadczonych um:y­
słów realną, potężną myśl go­
dziwego kompromisu, który 
by umożliwił pokój, a zara­
zem pomógł w rozwiązaniu 
nękających ludzkość proble­

Na trasie budowy Kanału Tu1'1k meńsklego przeprowadza łlłQ 
wiel'kle prace naukowo-badawcze. 

Na zd:jęclu: praeoW>niey nrnlkowl pobierają pr6b>kt plasku eelN!l 
okr„śle111.ia stopnia Jego wilgotmo śei na różnych głębokości a.c.b. 

FC>t - CAF 

4. 700 zakładów współzawodniczy 
o podn!esrenfe poziomu bezpieczeństwa 

i higieny pracy Mówi 
Maria Dąbrowska 

µowieściopisarka · 
~71Af1EGD ~ 
-~ 

mów i trudności. Brońcie na 
kongresie takiej koncepcji z 
-wiarą w tworzącą siłę i wagę 
słowa. Z wiarą, że braterstwo 
narodów musi zwyciężyć, że 
narody mułizą mieć możność, 
bez wojny i na przekór jej pod 
żegaczom, dopomagać sobie w 

Ludzie niebezpieczeństwo I budowie lepszej przyszłości 
. wojny stworzyli, ludzie j naszego ziemskiego globu, co 

tylko mogą je też uchylić. tyle już WYcierpiał. , 
Jest więc szczególnie ważne, Z kolei Schacht aby walczący o pokój uczeni N d ł k 

przybyli na Kongres Narodów a· ro' w os •. prolesłuJ•e Trizonska rtgenc3a praso•va i powiedzieli nam, jak wy-
DPA, mając doskonale kon- obrażają sobie realizację na-
takty informacyjne w waty ka- szych wspólnych celów. Wie- • k f ł k · • kf • 
,,ie, podala oficjaLnie, że pa- cie, że na. czele światowego ru- przeCIW O OSZYS OWS 1emu pro1e OWI 
pież Ptti.s Xll przyjąl w dniu chu pokoju ~toi jeden z naj- ,,reformy" sustemu wyborczego 8 bm. na prywatnej audi1m- większych uczonych naszych 

6 
cj i ... zorodniarza wojenneoo czasów - proSf. Joliot-Curle. RZYM, 10.12. w całych Wlo były się strajki i masowe wie IIJALMARA SCHACHTA. Poza nim. w wiatowej Ra-

. " . dzie Pokoju i w jej Biurze - szech odbywają się potężne ce, których uczestnicy dama· 
Na~et! vdyby DPA nie mialal mamy jeszcze i innych uczo- demonstracje protestacyjne gają się anulowania projektu 

tak . $W'.etny~h kontaktów ~ nych. Jeśli zgl'ldzacie się z na- przeciwko rządowemu projek rządowego, 1J!Jliany ordynacji 
tmar~da3nymt kołami Watyka- mi, przybywajcie na Kongres towi „reformy" systemu wy- wyborczej. Krótkotrwałe straj 
rm ; Jaki>! posi?da, - po !J.~;at- Narodów i dołączcie wasze wy borczego. Na ręce deputowa- ki prote~tacyjne odbyły się w 
n1c_h :i. udie.nc3ach v . Papie.za siłki do naszych. Jeśli nie zga- nych do parlamentu, którzy wielu . zakładach pracy Bolo­
d?sć irudno _bytoby te ~111o:m.o- dzacie się z nami, ale jesteście demaskują antyrepublikański nii, Mantui, Mediolanu i in-
<:Je- _puda'U)ac 11

• w~tpliwn.~ · zgodni co do naszego ostatecz- charakter tego projektu, na- nych miast. 
l-'1,,~ K_Il µrzmal. pr7~c.iez nego celu - zapewnienia po- pływa olbrzymia ilość depesz Mediolańska Izba Pracy po 

osuit .itt;, i tn w nad.er krotkic.h ko.lu - przybywaicie na Kon- i rezolucji od różnych warstw stanowiła wysłać delegację do 
(Jdstęµach czasit, Przewodni- greg Narodów do Wiednia i ludności, solidaryzujących się Izby Posłów, by wyrazić µro­
c„ąc:eg,· „parlamentu" hańskie- pozwólcie nam 7f\noznać się z z ich stanowiskiem. I test w imieniu pięciuset tysię-
oo. dr. F:HLERSA, lcti>Mmu 1i - waszvmi poglądami. Na terenie całego kraju od- cy ludzi pracy tego miasta. 
d iie/.Jł /]logoslawień.~tina nu -----------·-------· ·--------------------inte1i.:ję rirz1.1śpieszenia ratyfi-

Sżczeciński noworodek 1rncj1 z I, rod.nic< eqo, 1,vnjennego 
11 k lact'IJ o „armii europej­
skiej" oraz - nieco później -
fl'iz(,11.~ki e: gr; „ministra ' 1fo 

sprnw prze1:iedleńców" 
HANSA LtTKASCHKA, lctó­
regro .. dla ndmi.any" obdarzvi 
blogo.~lawień.stwem na rzecz 

B-32 na ·pochylni 
•ntypolskiego rewizjonizmu. {Dalekopisem od specjalnego 

Po tych dwu audiencjach -
dla -podżegacza . wojennego i 
n r•nhitle.rowskiego odwetow­
cc1 - po tych dwu blogosla­
t11 i.eństwach na rzecz wo3ny i 
odwetu - można się bylo spo­
ftziewać, że teraz musł nadejść 
k olej tylko na którego§ z „za­
sltli:o1,ych" zbrodniarzy hitle­
rowskich. 

Ni.- wiemy, o czym rozma­
w ia1 papie? na poufnej konfe­
rencji z „ czarodziejem finan­
sowym" Hitlera - czy szukał 
jego po1·ady w sprawie i z i pól 
m Hi.ardo dni.er.rów w: zlocie, u -
lokowanych w amerykańskim 
„Fedi'rnl Reserve Bank", tJZ'fJ 
tp ;t mdte - dróg ratunku dla 
T"l e .fortunnęgo prałata Cippico, 
ktńrer10 afera zatocza coro?. 
s; e·rsz<> kręgi? 

A mote to Sr:hacht, 1tnik­
nnwszu pubi.enic-y norymber­
sl;ie1, jako llt1Jlefo upieczony 
tt'lo~ric-iel ł. dyrektor banku 
t•· Hamhurpu. zabieaal o prr>­
t„Jt cję papi. eża ria Wall Street? 
Bn w~z11Mkn jest możiiwe!„. 

MnżlirnP nau;ęt, że - w 

wysłannika) 

Szczecin, w grudniu. 

Jakże małe, lilipucie, wyda­
ją si~ kutry dalekomorskie, 
które do niedawna jeszcze kró 
!owały na stoczni. Przez osta­
tnie miesiące sytuaeia zmieni­
ła się całkowlcie. Na pochylni 
wyrósł potężny masyw pierw­
szego dużego statku, pierwsze­
go rudowęglowca, budowane­
; o w Szczecinie, który za kilka 
ini spłynie na morze. Pierwo• 
rodny syn stoczni szczecińskiej 
wsparł się dumnie o liczne ru­
;ztowania, podpórki. Noworo­
iek, przewyższający rozmiara· 
'Ili kilka dużych kamienic, na­
biera rumieńców, jaskrawo 
~zerwonych rumieńców minii. 
riakładanej warstwami na 
rdzawą powierzchnię stalowe­
go kadłuba. Tymczasem nosi 
•monimowe imię B-32. w po­
towie grudnia otrzyma imię 
własne, pod którym pozmają 
go morskie szlaki. 

?;tlliO ' kll z wyczerpani"m się KOMISJA NA POKŁADZIE 
'nV. atrak('y_irie1 skali wiz11t -­
papie:Y ·mprn.•; ;:; kolei pozn­
•tnlP ' jeszczP przy życiu 11· 

'\nan.ctcm. u praecież tale ,,zo­
• h1i:o,,., P" . .,.,..~?tki r?:ntl11 TlT R.?~-
5?11 it1 „„ .,.p ,1-re - ff<>.•-•a. Doe­
n;t „u. Rned<>rri . S:rMraclia„. 1u1 
.prywatnu audiencję"I 

W stoczni panuje atmosfera 
pełna podniecenia . atmosfera 
rnsyconci pracąwitym trudem 
)Statnicb robót. Oto przed 
~hwilą komis.ia ekspertów do~ 
lrnnała oględzin, iak:ie drcbia­
-:gnwych oględzin, każdej śrub 

PAL. ki. każdego zakamarka, 
·~~~~~~~~~~-
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Po schodkach zsuwa się czer 
wony od mrozu cieśla Matu­
siak. Barczysty cieśla budował 
kil, bloki, przygotowywał po­
chylnię-kołyskę, w której rósł 
pierwszy rudowęglowiec. Bar­
czysty cieśla stawiał stępkę 
przy „Sołdku" w Gdańsku i 
pełen doświadczeń · przyjechał 
na pomoc sz.czecińskim doke­
rom. 

Rozmawiamy chwilkę o prze 
jęciu urządzeń µrzez komisję. 
Cieśla mówi: - Wszędzie wsa 
dz!li nosy. Dokładnie spraw­
dzili... Statek przecież-można 
>Jowiedzie6 - na .wylocie. ·uste 
rek nie stwierdzono. 

Od siebie dodajmy, że inży­
nierowie przekazujący statek 
~kspertom, przez 36 godzin nie 
•chodzili z pokładu, nie opusz­
czali luk, maszynowni, wnę­
trza B-32. To przecież de-cydu­
iące chwile. ocena długotrwa­
le.i pracy, ocena wartości tej 
pracy. 

A budowa łatwa nie była. 
Przedzierała się przez trudno­
.ści, towarzyszące nieodłącznie 
każdym pierwszym_ krokom. 
Terminy się wydłużały. Plany 
nie znwsze na cżas realizowa-
10. Dokerzy Szczecina-wczo­
~a.i.sl chłopi lub chłopcy z SP­
iopiero w trakcie roboty po­
~nawali skom9likowany kunszt 
;krętowego budow-1ictwa, Po­
mawali nowoczesne metodv 

radzieckie, polegające na mon 
tażu statku sekcjami. 

OJCOWIE.„ 
Z szacunkiem i głębokim u­

znaniem mówi się 0 Wierzbic­
kim, mistrzu spawalni, które­
mu te chłopaki nadały przydo­
mek „profesora junaków". Po 
nad setkę nie wdrożonych do 
roboty chłopców nauczył fa­
chu, związał dyscypliną i w 
efekcie zdobył ich dla piękne­
';(o, męskiego zawodu budowa­
nia okrętów. 

Gdyby miano nadać statko­
wi imię ojca, byłoby z tym 
wiele kłopotu. O<l dyrektora 
>toczni. poprzez zespół inżyme 
rów do setek ludzi, uwijają­
nych się dziś przy wykończe-
1iowych pracach. każdy ojcow 
~kie prawo posiada. Wymień­
'lly więc tylko przodującvch 
·)rygadzistów: Lehmana, RY-
1>:usk;cgo, Sm<>gr7.?ika. To, że 
wkrótce marynarze zastąpią 
monterów, uwijających się na 
'Jokła<izie , to m. in. właśnie po 
ważna zasługa tych przodują­
cych dokerów. 

Z roku na rok powiększa się 
rodzina rudowęglowców. Za· 
nlcdbana. a potem zniszczona 
'Jrzez hitlerowców stoczn 1a 
~zczeciń ska rozrasta się w rę-
1<ach polskich, w rękach wła­
i zy ludowej w potężną kużnlę 
')krętów. Wieks2'ą. i silniejs1ą · 
nii była Medykolwiek w Ob· 
cych rękach. 

:r. J. 

WARSZAWA. 9. 12. lsłu hutniczego pterwsze m!ej­
Wydział ochrony pracy Cen- ~ce we współza""'.~dnictwie ~­

tralnej Rady Związlków Za- Jęła huta „PokóJ '. Ro~tnicy 
wodowych podsumował wyni- tego zakładu z~ealizowali ogó­
ki tegorocznego współ.mwod- łem. 125 zoboy.r~ązań. 

· · zakł d Pierwsze rrueJsce w pt'Zemy-mctwa rruędzy a owego o .1 ł'ki · . ł ZPB 
podniesienie poziomu bezpie- ? e w o .. enruczym. zaJę Y 

· tw · h' · un. Arm11 LudoweJ w Łodzi. czens a l i.g1eny pracy. Największym sukcesem było 
W roku bież. we współza- oddanie do użytku w wyniku 

wodnictwie wzięło udział po- realizacji zobowiązania kie­
nad 4.700 zakładów produk- rownictwa i załogi - specja­
cyjnych całego kraju, czyli bli- llstycznego ośrodka zdrowia z 
sko 10-krotnie więcej niż w 6 gabinetami lekiarsltim.i i den­
r. ub. tystycznymi oraz arnbulato-
Spośr6d zakłiadów przemy- rium. 

opowiada czytelnikom „Dziennika 11 

Paul Wengel 

Paul Wengel jest z za- dzie miasta móg?by orzec 
wodu inżynierem elek- gdzie kończy się strefa Ber· 
try,kiem. O swoich wra lina wschodniego. Tu:!: bo­
żeniach z Polski mówi wiem na granicy sektorów 

chętnie a nawet entuzjasty- piękne imponujące budynki 
cznie kiedy rozmowa przecho mieszkalne strefy NRD prze­
dzi na temat budowy War- chodzą w sterty gruzów. 
szawy. - Czy znaczy to, że w Ber 

- Kiedy wyjeżdżałem z: linie zachodnim n ic się nie 
Berlina - opowiada - od- buduje - pytamy. 
prowadzający mnie na dwo- - Bynajmniej, buduje się. 
rzec przyjaciele kilkakrotnie Na przedmieściu Zehlendort 
przypominali mi abym do- wybudowano całe nowe osie 
brze przypatrzył się słynne- dle z luksusowymi willami 
mu warszawskiemu tempu. dla oficerów amerykańskich. 
Muszę przyznać, że polecenie Poza tym w samym Berlinie 
ich wypełniłem w 100 pro- postawiono ostatnio kilkana­
centach. Zachwyciła mnie w ście potężnych gmachów ban 
Warszawie pieczołowitość z kowych i towarzystw ubezpie 
jaką przywraca się waszej czeniowych. 
stolicy jej starą szatę, jak na - To co przed chwilą po· 
Starym Mieście wyłaniają się wiedziałem - dorzuca Paul 
budynki o wyglądzie takim Wendel - jest niejako zew­
jaki posiadały przed dziesiąt nętrznym objawem różnic 
kami a nawet setkami lat. między dwoma światami, ja-

Nie przesadzę, jeśli po- kie reprezentowane są w Ber 
wiem. że Warszawa na każ- llnle. Istnieje jednak bar· 
dym cudzoziemcu wywrzeć dziej zasadnicza różnica . Nie 
musi naprawdę imponujące wiem czy wam wiadomo, że 
wrażenie. w Berlinie zachodnim na o-

Nasz rozmówca z niemniej gólną liczbę 2 milionów mie 
szym entuzjazmem i dumą szkańców 300 tys. pozostaje 
opowiada 0 odbudowie swe- zupełnie bez pracy a ponad 
go rodzinnego miasta Berli- 700 tys. utrzymuje się z za­
na. Centralna arteria berliń- slłków. Faktem jest, że po­
ska Aleja Stalina zmieniła w łożenie robotników w Niem· 
przecia~u ostatnich IO mie- czech zachQdnich jest gor­
sięcy swój wygl ąd nie do po- sze niż w latach pamiętnego 
znania. Tam gd;:i:ie jeszcze w krvr.ysu w Niemczech 1929-
lutym br. widać było sterty 1932. 
gruzów, dziś na półkilome- Niemiecka Republika De­
trowym oddnku ciągną się mokratyczna w ścisłej przy­
wsnaniałe budowle 0 wyso- jaźni i współpracy ze Związ· 
kości od 6 - 10 pięter przy- kiem Radzieckim po<lnosi z: 
pominające swym zewnętrz- tygodnia na tydzień swói po­
nym wyglądem nasz MDM. ziom gospodarczy f dobro--
~ Na dzień 21 grudnia, 73 b)'t mas Pracujących . Wymo­

rocznicę urodzin Józefa Sta- wnym tego symbolem jest 
lina, ludziom pracy we wscho tzw. kombinat hutniczy -
dnim Berlinie oddanych zo- Ost w Fuerstenberg nad 
stanie do użytku 2500 miesz- Odrą . Z radzieckiej rudy, po! 
kań. skiego wę.gla I pracy nlemie-

Nasz rozmówca opowiada ckiego robotnika powstaje 
dalej: stal na traktory, kombajny 

- Gdyby cudzoziemiec przy i maszyny, które !'łt1żyć będą 
był do Berlina i nie znalazł rozwojowi poko.Jr>wej gospo­
tam tablic informacyjnych o darki Niemieckiej Republiki 
granicach poszczególnych se- Demokratycznej. 
ktorów. no .satnYnt wyglą· _,1 (zjk.). 

n 
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Olimpiada 
Okręgowa 
w Łodzi 

KLUCZ DO SUKCESOW Coś w rodzoiu 

ballady 

wyłoni najlepszych 
uczniów-fachowców 

....._ 

Garść uwag o ambitnym 
współzawodnictwie 

uczniów szkół 
zawodowych 

w poszczególnych szk<>łach 

zawodowych w Lodzi I 
okręgu rozwijał 9lę Juł 

6d dawna ruch współzawodnl-

etwa, obeJmuJąc obok wyników 
1lancza.nla ,równJei Inne działy 

Pracy szkolneJ. W TECHNI­
ll:UM PRZE.l\IYSl'..OWO-PEDAGO 
GJCZNYM w Pabtantcacb pro­
,.,.adZ<)DO oo t.U.1952 r. wspólza­
"lfodnlctwo w zakresie wykony­
"lfanla obowiązków u<:zniow­
•kicll. ObeJmowało ono trek­
ll>encJę, punktualne I sumienne 
.,,,yko·nywanle za.dań domawych 
ltp. 

JesZJCze n:e<r:i:l!J stosowano 

Przod<>wnlca zespołu taneczn. -
Piesiakówna Wiesława, ucz. kl. 

Ilb el. Zas. Szkoły Met.-EL. 
w Pi<>tr!\owle. 

WSPOf,ZA WODNICTWO W PRACY POZALEKCYJNEJ 

Znamy bardzo liczne zobowlą­

za.na mlodzlety w zakresie n­
\rzymanla czystości C'ZY pomo­
cy udzielonej przy porządk<>wa 

li.lu gma.chn, boiska, dekoracji 
Bal I korytarzy, nawet pomoe 
Pr"Y małym remoncie 

nem wspóJzawodnt<:twa w 51':1<0· 

Je zawodowej są WARSZTATY 
SZKOLNE. o tle ma.Ją one przy 
gotowaf uczniów do pra,cy w 
s<>ejallstyczne.1 gospodarce, nie 
me>gą się obejśf be'Z organizo· 
wa11ia ruchu wspólzawt>dnlctwa. 

NaJwla!clwszym Jednak tere- Sprawa wielkiego 

MIĘDZYSZKOLNEGO WSPOŁZAWODNICTWA 
które by mogło oprze~ się na twa o cytuł przodującej szkoły 
dośwlad<:zenlach dokonanych metalowo-elektrycznej. Warunki 
Jlrzc'Z pos7..czegńJne szkoty, rtoJ- współzawodnictwa obejmują pra 
rzewala bardzo powoi\, Takie cę w warsztacie I realizację pia 
tn1ędzyszkolne wspólzawe>dntc- nów produkcyjnych, rrekwen· 
two zapocz11tkowala młodzte:Z c)ę w szkole I na warsztatach. 

-w świadomości ludzi 
------- ,.. 

W niektórych sferach aparata gospodarczego, IE'ZIC%ególnle 
n ludzi wyehl>wanych t wyrosłych w warunkach dawnego 
ustroju - mOIZna się czę9t.o spotkać z pewnego rodzaju nie­
zro.zumlenlem, ilekroć się WS>kat.e na konie<-znośt podnie·slenla 
śwladomoś<:.\ palltyczneJ robotnika, jako warunku wykonania 
coraz trudnl.eJs:zych zadań wynlkaJących z reallza.eji plan6w 
ge>spodarczych. 

Ludzie cl, znający tylko wagi: technicznych usprawnień, 
wagę ma.szyny I mechaniza<:jl, nie dostrzegają przy maszynie -
CZŁOWIEKA. Nie zdają sobie sprawy z tego, te realizatorem 
wszelkich p.Janów jest przede WS'Zystklm - człowiek. A skoro 
tak jest, to !.m wyższe sa jeg"O ICWALIFIKACJE, Im wytsz:v 
Jest poziom Jego USWIADOMIENIA, Im większy Je·st ZAPAŁ 
I ENTUZJAZM klasy robotniczej dla rozwlązan11t plętrzącyeh 
się trudności na drodze reallza.cll śmiałych planów J!'Ospodar­
czych, tym większa jest gwarancja Ich prze'Zwyelf'żl'nla. tym 
wi~ksze ~a sul<~e•v. tvm szybciej realizujemy wspaniały pro­
gram Frontu Narodowego. 

Jak fo było ł 
. ,, 

w „we n:e „. 

im. Waryńskiego (w listopa­
dzie - 90,9 proc.), ZPW im. 
Łukasińskiego (92,3 proc.), 
ZPW „Polska Wełną" (72.5 
proc.), Zawidowskie ZPW (67 
proc.)), itd„ jak długo nie wy­
konywane są plany oddziało­
we, brygadowe. i indywidual­
ne na wszystkich stanowi­
skach pracy nawet w zakła­
dach w globalnej masie -
wykonujących swe plany. 

Ażeby plany produkcyjne 
były wykonywane na wszyst­
kich stanowiskach roboczych 
niezbedne jest zaorowadzenie 
właściwej. socjalistycznej or­
ganizacji pracy. 

Niejednemu czytelnikowi 
może się to wydawać dziwne. 
że po przeszło 8 latach władzy 
ludowej w Po!fce. że po 8 la­
tach od czasów wynucenla fa­
brykantów z zakładów pracy i 

produkcyjnych 
miesięcy br. 

w okresie 9 przejęcia ich ptzez masy pra­
cujące - dopiero teraz mówi 
się o wprowadzeniu socjalisty­
cznej organizacji pracy. W t>Statnkh je<inakte dniach na 

płynęły meldunki z Centralnego 
Zarządu Przemysłu Wełnianego 
świadczące o PEŁNYM WYKONA 
NIU PLANOW PRODUKCYJ­
NYCH ZA MIESIĄC LISTOPAD 
według wszystkich wsk:łtnlków 
„konomlczn:vch we ws:zystkkh 
dzlala·rh produkcji przemysłu we! 
nianego. 

Dlaczego f ak późno 1 
Odpowiedzi na to pytanie u­

dzielił minister Stawiński na 
o~tatnlo odbytej konferencji 
aktywu politvczno-gospodar-

o niektórych 
referentach kulturalno·"' 
oświatowych 

Gdyby ktoś zechcial W1J1'4• 
zić zdanie, że niektórzy refe­
renci kulturalno-oświatowi tD 
zakladach pracy przez caly 
rok nic nie robią - zapowia­
damy to z góry - spotkalby 
się z wyraźnym i ostrym 
sprzeciwem z naszej strony. 
Tb nieprawda, że przez caly 
rok - niektórzy - nic nie ro­
bią. Jest bowiem taki dzień 
w roku, w którym - mekt6-
rzy - są niezwykle zapraco­
wani. Po prostu padają M 
nosy (niektórzy). 

A wiecie 
zgadniecie. 

kiedy?, 

W dniu 31 grudnia ka!de­
go roku (niektórzy) referenci 
kuituralno-oświatowi są nie­
zwykle zapracowani. Gonili 
po mieście jak szaleni • 

W aparacie technlcznym na­
szego pi:zemysłu wełnianego 
panowały w rb. niezdrowe na 
stroje - krążyły pogłoski o 
niemożności WYkonania pla­
nów produkcvjnych przemysłu 
wełnianego. Czesto słyszało się 
nanekania na pr7.est.a,rzały 
'lark maszynowy, na brak czę-
5Ci v,m'e"~"'rh. r<'l brak ludzi 
i tym podobne przyczvny. u­
niemożliwiające WYkonanie 
naniętych - zdaniem rozmów 
ców - planów nrr>dukcYinych. 
RezultatPm tl'lkich nastrojów 
było niewykonawstwo planów 

Dla nabrania właściwego wv­
obratenla o dokonanym przeło­
mie w przemyśl<' wełnian:vm. war 
to pnrównat wyniki produk<-vlnP. 
uzyskane w llstopodzlp '1! wvnlka­
mi oslal!'ltlętyml np. w l!pcu br. 
A oto one: 

czego przedsiębiorstw przemy· 
słu lekkiego. j 

Czyżby zabawa sylwest„o­
wa ich tak absorbowala? 
O nie! Są ważniejsze sprawy 
w tym dni u. Kończy się p-rze­
cież rok kalendarzowy. Trze­
ba „na gwalt" wykorzystać 
fundusze na cele kulturalno­
o~wiatowe, bo jutro przepa­
dną. 

., 

Wartość produkcji globalnej 

Przędza czesankowa 
Przędza zgrzebna 
Tkaniny surowe 
Tkaniny gotowe 

J'edn. 
miary 

ceny 
niezmien. 

kg 
kg 
mb. 
mb. 

Wykona.nie planów 
w proc. 

Hplec listopad 

91.7 
93,7 
93,7 
91,3 
87,2 

103.6 
112,8 
100,l 
101,2 
101,3 

„Uspołecznienie środków 
produkcji, nacjonalizacja prze 
mysłu - to dopiero pierw­
sze ekonomiczne elementy 
socjalizacjf przemyslu, Jed­
nakże między przejęciem ma 
szyn przez naród a właściwą 
socjalistyczną or!.l'an·zacją pra 
cy - leży bardzo dlu~i okres 
c7.asu._ 

Co tu robić? 

Wychodzi sobie (jeden i 
niektórych) referentów na 
miasto i goni od księgarni do 
księgarni i „dawaj" kupować 
co jest i co się da, A więc: 
100 eg2emplarz11 „KuTsu lo­
giki", 200 egz. „Historii filo­
zofii", 300 egz. „Ekonomii 
politycznej" itd. 

Zasadm<:zeJ Szkoły Za wo<JoweJ rozwóJ racjonalizatorstwa I 
"' Pablanl<-ach na a.kademll ku współzawodnictwa wewnątn • 
Ucuzenlu 35 rocznicy Rewolu- S'~kolnego, pracę pMalekcyjną 1 

CJI Pażd 1tornikowej. wezwano pozaszkolną, przestneganle re­
taro wsz:vst,kle szkoły metaJo- gulamtnu uc=lowsklego oru: 
'Wo·el„ktrvczne w nasz:vm -vo- lącznośe ze środowiskiem. 
lewództwle do wspólzawodnte-

UDZIAL WYCHOWANKOW I 

Każdemu czytelnikowi na­
„zuca się zapewne pytanie: -
Co się stało? Jakże to było 

córka śre<lnlorolnego cblopa 'Z "DOżliwe? Czyż~y zmienił się 
Dąbrowy RustecldeJ pow. ta.skle I oark mas.zynowv w przemyśle 
go we-zwala wszystkich uczn16w wełnianym, czyżby wynalezlo­
do współzawodnictwa o cytul no nowe źródło części zamien· 

nych '! Czyżby odkryto nowy 
re7erwuar kadr? 

Nic podobnego. 
Cóż zatem było przyczyną 

tak radykalnej zmiany, takie­
!:(o skoku i zrywu produkcyj­
nego? 

Wyrzuclliśm:v fabrykantów, 
ale nie mieliśmy warunków 
na wprowadzenie socjalisty­
cznej organlz.ac.il pracy. albo­
wiem nie mo~ło ich być w u­
mle.ie,tnościach ludzi wysunię 
bch na kierownicze stanowi­
ska w us'lołecznionych za­
kładach. Obo'c tego duża część 
administracji t a'Oaratu tech 
nlcznego prze"zła do pracy 
ze swoimi „ umiejętnościami 
kapllaJlstyczne,f orP,'anlzaeit I 

rutyny, a co gorsze - z ka­
pitalistyczną moralnością. Dla 
tego też wprowadzenie socja­
listycznej organizacji pracy 
łączy się nlerOZP'l"Walnle z 
przeksztalcenłem psychiki I 
moralności ludzkie.i, z prze­
kształceniem etYki burżua­
zyjnej na socjalistyczną". 

Zmęczony, zziajany, wraca. 
triumfalnie do zakla 
szczęśliwy, że udało sie akoś 
fundusze w porę wykorzy­
stać. i 

Z drugiej strony studenci 
UŁ, WSE, PWSP i innych 
wyższych uczelni w Łodzi 
biegajq po mieście od księ­
garni do księgarni ł ktn,q M 
czym świat stoi, bo znik11ely 
z pólek księgarskich podręcz­
niki. 

l>uodownlk - tokarz. Maksalon 
l;: 0 genlusz. nez. kl, le met. Zas. 
Szkoły Met.·El. w Piotrkowie. 

Ruch ten oblął równlet NA­
UCZYCIELSTWO I ADMINI­
STRACJĘ :n:kolną. Jako kryt·e­
ria współzawodnictwa naueey• 
c1eU t adm1nlstraeJt przyJętt> za 
Interesowanie wszystkJch wy­
kładowców pracą wars:!ltatową, 

pom~ mlodz1ety w pracy poza 
lekcyJneJ, kontakt z rodzicami 
I kontrola stancJl nczntowsklch, 
udział w S'TkOIPnlo tdeologlcz-
DY'l'" OT'łł.2 

ale !'Praw, 
Ponadto 

na~JaC'T.Y 

terminowe 

nC'Zt'nnlca 
MARIA 

zalatW1a-

n klasy 
l.UCZAK, 

na.llepsuJ nawtJaez.kt silników. 
Uc7.ełl klasy O IUS'tlllacj1 przemy 
SłoweJ, LESZEIC LACHOWSKI. 
wezwał do wsP6łzawodnlctwa 

wszystkich uczniów - Instalato­
rów o miano najlepszego •nsta· 
latora. Na apel szkoły pablanlc· 
kle) o·dpowledzlal11 mlodztet Za 
sadnlczeJ Szkoty Metalowo-Elek 
tryczneJ w Piotrkowie Trybu· 
nalsk!m. Wezwanie przyjęło I 

nau<-z:vclelstwo tel szkoły. 

Swiadomość decydu!e 

Współzawodnictwo pod~ęła 
r6wnt..t za.sadnlcza Szkota Me­
tal owo-Elektryczna w Radt>m· 

Jedynym wYtłumaczeniem 
tego faktu - jest wuost u­
świadomienia, wzrost aktyw­
lH>śct politycznej załóg robOł­
nłczych, który nastąpił w wy­
niku kampanii wyborczej do 
Sejmu, w wyniku entuzjazmu 
'l1as pracujących całego świa­
ta z powodu XIX Zjazdu 
KPZR i 35 Rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 

Wielka aktywno~~ pollt:v~7:Tla 
kampanii wvborczej. która wpł:v· 
nęła na wzrost aktywności ma.s 

partyjnych I bezpaTtyJ1tye'h, m11-
slała teł podnleśl: na. wytsz:v po­
ziom prae~ aparatu technlcznei:o 
I administracyjnego, pe'l'!!onelu 
majsterskiego I t:vsliec:v robotni­
ków przemvstn wełnianego. W re 
zultacle wzrostu aktywności zo­
•tal 11ostawtony cały szereg no· 
w:vch problemów. Rozbito nle-
7.drowl' nastro~e> o nlew:vkonalnoś 
et planów prooukc:v.1n:veh. zllkwl· 
dowano dtmoblllzuJ11ea beztroske 
f samou•pokole-nle aparatu kl~· 
rownl<'zego I załótt fabrycznych. 
7-~młsęt wvnaJdywa/o „obfektvw­
ne pl"T.Vrzvn:v" - zakn<ano ręka­
wy I wzięto się do pracy. 

Mora? z tego taki: - Pano­
wie (niektórzy) referenci kul­
turatno-oświatowt, fundusze 
są po to, ażeby z nich korzy­
stać przez caly rok, a nie t71t­
ko w ostatnim dniu kalenda-
rzowym. 
znaczone 
kupować 

Za fundusze prze­
na książki trzeba. 
książki naprawdę 

sku t Tomaszowie Mazowlec· 
kim oraz Zasadnicza Szkoła Sa 
mochodowa w ł'..odzl. W :.ozo­
stalych szkołach młodzleł: dys­
kutuj„ I pnygotowuJe się do Sukcesy nie są jeszcze pełne 

Nie posiadaliśm;y dotychczas 
tych umiejętności i dlatego 
wszystkie złe cechy ustroju 
kanitali~tvcznel!o J WYChowa­
nia kaoitalistycznego wystąpiły 
z wielką ostrością wtedy, kie­
dy klasa robotnicza przejęła 
zakłady w swe ręce. 

potrzebne, takie jakich ocze­
kuje pracownik waszego za­
kladu. Jednym slowem naj­
pierw myśleć, później kupo­
wać - nigdy odwrotnie. podJęcla ape'łll. 

lnlcJatvwe mlod~eł.y docenll:v 
władze szkolne I powołały Okre 
gowa Komlsle Współzawodn\c. 
twa. która będzie kierowa~ I o­
Cl'nfa~ w:vnl·kl na pt>dstawle o­
pracowanych norm uczniow­
skich. Ponadto dla swycle!;klel 
S?:koly nł1mdowano nagrt>d• 

Nie możemy mówić o peł-1 długo w przemyśle wełnianym 
nym sukcesie tak długo, jak nie wykonują planów ZPW 

(Dalszy ·ciąg na str. 4) 
(mb) 

przechodnią. 

P rzed Rewolucją Paź-1 
dziemikową wzdycha­
no: „Dwóch deszczów w 

maju brakuje Rosji do do­
brobytu". 

A władza ludowa posta­
wiła sprawę: musimy i po­
trafimy dać dobrobyt przy 

Plerw5ze podsumowanie wYftl 
kl)w ustalono na dzle6 t lntel?O 
1953 r. Po u5talenlu wy'll!k6W 
dla lnd:vw!-dnalnle wspMzawod· 
ntczących zOTi?anhrnJe !dę w l.o 
dz! Ollmplade Okreg-owa, na każdej pogodzie. 
kt6Tel z1>st.a.nte wvłonlonv 1)1'7' I rozpoczął się atak narodu 
downlk dane! sppeJalno~„1. W radzieckiego na posuchę, któ-
zwycleskleJ zd S'ZkOle ol'lbf!d?.ł• I '-' tchni 1 sle narada pr7.odowników nauk' rej nlszczyclelSK1e en e 
l pra<'v spoJee'T.TleJ. całe połacie kraju ,skazywało 

STANISt.AW BENDKOW"1tt na głód. I • : • 

Terror w Kenii trwa 

Wśród nowych ksiąłek W tej walce niełatwej, walce 
o wysokie urodzaje prosa, 

Opow·1es· c· o kaszy 1·aglane1··) ~:;:~~~
0

~~~1~~~· p:::;:~~i 
się w prawdziwych bohaterów. 

. . Bo czyż nie był najpraw-
W ciągu ostatnich ·brzech i kmęcui i. sukcesy, jej końco- dziwszym bohaterem Kazach­

pól lat kołchozy, sowchozy i w_e zwycięstwo stanowi właś Caganak Bersijew? 
gospodarstwa leśne zalesiły w me treść opowieści Genn.adij 
celach ochrony przed ,,sucho- Fi.sza: WaJ.ka 0 wysokie uro- Ten utalentowany samouk 
wieje:n" obszar 2,6 milionów dzaje"" wsławił swój naród: osiągnął 
ha i zbudowały przeszło 12 Na Początku jednego z roz- 750 pudów ziarna z ha. Był to 
tysięcy stawów i zbiorników działów swej opowieści Gen- światowy rekord wydajności 
wodnych, n.adij Fisz jako motto umieś- prosa. 

Budowa urządzeń irygacyj- cil słowa Timirlazjewa: "Na- „ ... Myślę, że ta historia za• 
nych, zakładanie ochronnych l.J~a powinna zejść z~ swego ciekawi tych nawet, co nie lu­
pa.sów leśnych - to jedną dro piedestału „ i przemówić języ- bią jaglanej kaszy'" _ pisał 
ga w lki z posuchą. klem ludu • na początku swojej opowieści 

Druga - to rozpowszech- To motto nie jest przypad- Gennadij Fisz. 
nianie upraw cennych, a od- kowe. Tłumaczy ono ogromny . . 
pornych na suszę. •ukces ucznia Miczurina - .Nie omylił się. Jego opo-

. 1'rofima Łysenki. Tłumaczy wieść naprawdę zaciekawi.a. 
Taką upra.wą Jest proso.. \iak to się st<>ło. ;.„ nroso, roś- . Zaciekawia, bo treścią jej 
Na tę .mepozorną . rosllnę )ina bi1< nisko niegdyś wvdaj- 1est pokojowa. twórcza praca 

zwrócił tez uwagę Stalin uczo .na może osiągnąć ro kilkaset narodu radzieckiego. bo mówt 
nemu, Trofimowi Łysence pndów ziarna z hektara. o walce l zwvciestwie czlo­
Jeszcze w roku 1938. „ ... Na Trofim Łysenko nie praco· wiPka w jel!o szlachetnym dą­
ogół uważano proso za upra- wał sam. Na różnych krań- ~eniu do udMkonalenia przy­
wę nieopłacalną. Tymczasem cach wielkfrgo obszaru Kra;u rody. bo pokazuje iak piękne 
Jest one doskonałym artyku- Rad miał całą armię swoict. ·~rv-il'lie plony współpraca na­
Iem żywnościowym i cenną ')Omocników szeregowych ·1koy.r~ów ra~„ieckich. z. koł­
paszą, p?nadto Je.5t odporne oracown'ików rolnych 'N n.ku ·hozmka.mi. . Jak :-a:i1ka.ią w 
na suszę•. 1947 istniały aż 244.183 grupy :nolerzen~t"."1e .social!stvcznyi:n 

Wielki uczony rozpoczął i•'llczące 0 wvsoką urodzaj- -orz1>cznosc1 m1e0zv pracą fi-
W"llkę o wysoką wydaJnośc ność prosa. Właśnie dlatego wczną a umysłową. 

W Kenii trwa nadal prowadzon~ przn kolonlzator6w anttlel•kłch kampania terroru W••be-c 
no~ct murz:vńsktel. wafna<'<'l o ~we <h1<mP. prawa. 

Ind-
orooa. Takie było zlecenie 7.e nauka jego przerr.ówiła je --- · 
Stalina. ~ykiem ludu - Łysenko ZWY· 1 *> Gennadij Fisz. •. Walka o wy 

Pr 11 • t : . • sokle urodiaje" Wvd ,Wiedza 
zebieg tej wa n:1, jej PO - cięzyl. • Powszechna" warszawa 19s2 r. N~ zdjęciu: grupa aresztowanych l\furzynów, prowadzonych przez pollrJant6w. ' 
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W trosce o potrzeby i interesy ludności Jutro pełna lista nagród 
w naszym l{onliursic - R~da Narodowa w służbie mas pracujących 

, '-Kaide zafalenie jesr dokładnie rozpairywane 
- Zacieśnia się kontakt radnych z mieszkańcami Łodzi 

Obywatel Antoni Gaweł Oto kilka przykładów do-
(zamieszkały w ŁodZi przy ul. brego, szybkieg-0 i właściwe!(-0 
Południowej 32 m. 20) złożył rozpatrywania skarg i zazllleń 
zażalenie do Prezydium Rady -ObyWatell prze:i; prezyc'Jum Ra 
Narodowej m. Łodzi na nie- dy Narodowej m. Łodzi, 
słuszne postępowanie lekarza, 
który spowo<lował WYmie.rze- Jesteśmy w okresie przed 
nie mu kary administracyjnej wyborami do Rad Narodo­
w wysokości zł 48.- za nie- wych, kiedy to mieszkańcy 
uzasadnione, rzekomo, wezwa- Ło~zi ~d~dzą swe głosy na 
nie Pogotowia Ratunkowego. na:bardzieJ zaufanyc~ obywa­
Wydział Zdrowia na podsta- tel~. ~!órzy spraw°"".~c będą w 
wie dochodzenia uznał zażale- ~aJbltzszej kadencJ1 .ludowe 
:nie za słuszne i spowodował ządy w naszy~ mie_śc1e. . Do 
uchylenie nakazu karnego. rad~yc~. w ~łowne3 mierze 

powmnismy kierować wszel-
Ob. Maria Tomczyk (zam. 

w Łodzi przy ul. Narutowicza 
47 m. 27) złożyła skargę na sa­
mowolne zajęcie współzajmo­
wanego przez nią lokalu przez 
ob. F. K. Dzięki natychmia­
stowej interwenc.ii Oddziału 
Kwaterunkowego DRN Łód:ź -
Sródmieście, skarżąca się o­
trzymała prawomocną decyzję, 
zaś ob. K, został eksmitowa­
ny. 

Ob. Sędzikowski, inwalida, 
z zawodu szewc, złożył na rę­
ce kandydata na oosła do Sej­
mu zażalenie, iż z powodu 
braku jednej ręki nie może o­
trzymać pracy w s w o i m 
zawodzie. Oddział zatrudnie­
nia spowodował natychmiasto 
we przyjęcie do pracy WYŻ. 
wymienionego przez PDT w 
charakterze ekspedienta w 
dziale sprzedaży obuwia. 

Klucz do 

kie skargi i prośby. Z do­
świadc7.en!a bowiem wiadomo, 
iż wielu radnych nie poprze­
staje jedynie na samym tyl­
ko nrzyjmowaniu skarg, lecz 
ś!edzą oni również sposób i 
tok ich załatwiania, aż do de­
finitywnego otrzymania odpo­
wiedzi przez zainteresowa­
nych. Niektórzy radni łódzcy 
iak ob. ob. Piotr Tagowski i 
Zofia Ba.rtnłcka osobiście za­
łatw'ali prz:viete od obvwate­
li skariti. Interwenfowall w 
instytucjach aż do pozytywne­
go załatwieni;:i słusznych o<l­
wołań obywateli. 

Sprawa załatwiania słusz­
nych skarg obywateli przez 
Rady Narodowe jest jedną z 
licznych form powiązania jed­
nolitej władzy państwowej ze 
społeczeństwem i masami pra 
cującyml. 

sukcesów 
w świadomości ludzi 

' (Dokończenie ze str. 3) świadomości można mówil\ o 
wprowadzeniu !OCjalistycznej 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi realizując konkretnie 
uchwały Rady Pań$twa i Ra­
dy Ministrów z dnia 14 gru­
dnia 1950 r. w sprawie rozpa­
trywania i załatwiania skarg, 
odwołań, listów, zażaleń lud­
ności, oraz krytyki prasowej, 
dąży by akcję tę stale uspraw 
niać, podnosić styl pracy od­
nośnych agend, zwalczać prze­
jawy bezdusznego biurokratyz 
mu i formalnego nieżyciowe­
go załatwiania odwołań. 

WALKA O TERMINmVE 

ZAŁATVł"IANIE SKARG 

W czerwcu br. Rada Naro­
dowa m. Łodzi zwróciła uwa­
gę· na konieczność zwiększenia 
udziału c11:łonków Prezydium 
w przyjmowaniu skarg i zaża­
leń, zwiększenia kontroli 
przyjmowania skarg obywate­
li przez komisie R.N. w insty­
tucjach i zakładach. oraz pod­
kreśliła konieczność wzmoże­
nia walki o terminowe załat­
wienie skarg przez podle~:re a­
gendy. Odoowiedzi udzielane 
ia·interesowanym nie powinny 
być przeładowane cytata-
mi, przenisami prawnymi 
i paragrafami. Muszą to 
być .Jasne i wyczerpujące wy­
jaśnienia. Z tego też powodu 
władze zainteresowały się pra 
cą Samodzielnego Referatu 
Skarg i Zażaleń przy Prezy­
dium RN, uzulJełniono stan 
jego personelu, uporządkowa­
no ostatecznie rejestr napły­
wających spraw. 

MmSIĄC NIE ZA WSZE 

WYSTARCZY 

Obok hohałer6w 
-bumelanci 

organizacji pracy do naszych Do agend Prezydium RN i 
zakładów. przedsiębiorstw wPływają naj-
Przemysł wełniany, jak cały częściej m.in. zażalenia i skar­

orzemysł włókienniczy stoi w gi w sprawach finansowych, 
tej chwili przed zadaniem odnośnie pracy i pomocy spo-

Byliśmy niejednokrotnie wprowadzenia socjalistycznej łecznej, w sprawach gospodar-
hiadkam1 takiego zjawiska, organizacji pracy, - dogłęb- ki mieszkaniowej oraz w kwe­
~e - obok niesłychanej ofiar- nego rozpracowania planowa· stiach kwaterunkowych. Nie 
ności części załóg robotniczych nla wewnĄtrz • zakładowego, zawsze jednak mogą one być 
w fabrykach - występowały wzmocnienia JednOOS<>bowe~o załatwione w przeciąll:u mie­
wypadki braku dyscypliny kierownictwa, a przede wszys- sląca od chwili ich złożenia. 
pracy, niska WYdaJnośó. wiei• tkim - wprowadzenia rozr&· 1 Wiele z nich wymaga szcze­
ka dezorga.nlza.cja, brak po• ohunku wewnątrz-zakład.owe- gólnie głębokiego i wszech­
ezucia odpowiedzialności itd. go, Jedna~źe organizacje par- stronnego zbadania, wnikliwej 

Bohaterstwo jednych szło w 
parze z brakiem poczucia o­
bowiązków u innych re­
zultatem kapitalistycznego wy 
chowania. 

Dlatego też podstawowym 
zadaniem w chwili obecnej 
jest wycbowan;e nowego człi>­
wleka o n-owej etyce 1 moral­
ności, zgodnej ze zmianami u­
strojowymi, podniesienie jego 
świad-omo~ci p-olitycznej i kla­
&OweJ. Ooplero n·a ba7.ie tej 

t~jne i :i:w1ązkowe oraz aparat analizy, wreszcie często nawet 
kierowniczy - muszą parnię- nrze~luchanla całego szeregu 
tać. że wprowadzenie socjali- świadków i roznatrzenia dużej 
stycznej organizacji pracy W.ą ilości doknmentńw. !\'limo to 
że się nierozerwalnie z padnie- procent (0.58\ nle'l:<tłatwlonych 
sieniem świadornośei załóg ro- w przflwldzianym terminie 
botniczych. spraw .fest bardzo niski. Ze 

Im wYższa świadomość, tym względu na istniejące w Łodzi 
wyższe wykonawstwo pla- trudności mieszkaniowe, wła­
nów. Tylko świadomy robot- faie surawy z tej dziedziny 
nik może stać się budowni- -.:ałatwia ~ię stosunkowo naj-
czym lepszego szczęśliwsze- 1łu7.ej. Na pewne tr1xdności 
go jutra. '1apotyka równie7. szybka ln-

M. BIEL. terwenc.ia odnośnie zażaleń, 

STRESZCZENIE 

Paweł - miody absolwent Akademii G6rnlc~J otn:'Vl!lal u­
>;adkowy list od ule znanego mu wcale azlltlerza Cna.ło2'1ewa., 
w ktorym ton prosi go o odw1edzluy. Gdv PawpJ spytał mat· 
kę, czy zna ona aazW19ko Chatu zlew - • zanwat:vl te 1est ule• 
przY.Jemot~ usk<H:'zona Człomek ten. Jak wyJaśnlla - w 
Chwlh: pózmeJ - &Jawu ale o 01eJ w kilka mlesteoy po ta.Iem• 
ntczy"' zn1kn1~111 o.1ca Pawia Od tego cza5u n1e 11tn:'Vlr1vwa· 
ła z 01m Jednak 1<ontakt.n. Dziwne JeJ 11111 teł wyda.Je, czego 
mot.• rh<'IPł Dll Pawia. 
Paweł odwiedził Jednak autora llstu, Oknnle si„, t.e posiadał 

on tcgr~menr dawno za~łn!onego ojca Pawia oraz spadek .pozo· 
&tawlo-ny przeze6 synowi, 

dotyczących !"f'montu budyn­
ków 1 mieszkań. 

l'ONAD 2000 SPRAW 
W CIĄGU 4 TYGODNI ~~M!'I@ 

~rqt@(!'.!!}@ Samodzielny Referat Skarg 
i Zażaleń Prezydium RN w 
Lo<lzi nie licząc innych agend, 
przyjął w pa:ździcrniku br. 
2125 spraw, z czego w miesią- Bronisław Solarczyk na-1 ~ k:lllrudrl~lęclu llstó-«, 
cu tym załatwiono już 565, deslał na nasz kcnkurs dwa ktore otrzymalismy wczoraj 
r.esztę - 1560 - załatwiono w j listy. Pierwszy z nich prz~- ~a specjalną uwagę zasługuje 
ciągu lis~ot>ada, przy czym w, słany za.raz po ogłoszeniu 1 hst IO-letniego Janusza Rza,n· 
pierwszej dekadzie tego mle- tkonkursu zawierał 11 haseł. ka, ucznia. IV kla.sy, III Szko· 
siąC'"l odpowiedzi na znżalenia W drugim liście autor przy- ły TPD im. J. Strzelczyka. 
otrzymało 1025 osób. Wybrani słał Jeszcze 10 haseł oraz na- Janusz pisze: 
orzez naród kandydaci na po- stępujące słowa: „Dzienniku Łód7:ki", pn:e-
słów złożyli do załatwienia w „Z oka.zji wlelkie;to Kon- czytałem w gazecie, że robisz 
oaździerniku br 327 zażaleń, gresu Narodów w Obronie konkurs na. najpiękniejsze 
radni i agitatorzy-840 spraw. Pokoju w Wiedniu dorzu- hasło Pl>kojowe. Więc n:a.nisa.-
Referat ten odpowiada rów- cam Jeszcze kilka. haseł po- łem do Ciebie" Do tego ll:stu 
nież na krytykę prasową i jest kojowych, aby w ten spo- Janusz załączył cztery hasła. 
w stałym kontakcie z redak- sób wyrazló swą wiarę w Uczniowie nadsyłają dużo 
cjami pism. zwycięstwo śwlatowe~o ru- haseł. 30 dziewcząt i chłop-
Każdy obywatel mupi być chu obrońcfiw pokoju nad oow z klasy IIIb szkoły 

przekonany i pewny, iż w wy imperializmem". podstawowej nr 22 nadesłało 
padku krzywdy czy niesora- Bronisław Solarczyk Je~t ha.sła zbiorowo. 
wiedliwośc-i, jaka go spotyka, jednym, z wielu świadków Wierszowane hasła nadesłał 
;zna.idzie opiekę i odoowiedż okro);)nOsci faszystowskich prze 24-le.tni rolnik z pow. piotr­
na jego zażalenie u władzy te- żywa.nych w hitlerowskich kowskiego (wieś Pruchcdsko) 
renowej, zaś jego ewentualne obozach koncentracyjnych - - Stanisław Pilazy. Na.deho­
słu~7ne nostu1aty i życzenia jest byłym w1ę~mem Ora- dzą również listy z mia.st po-
będą spełnione. n!enburga, Dachau i Buchcn- wia.towych: Kutna., Sleradza. 

(s) wa.Idu. i innych. 
Od zakończenia konkursu 

Szczepienia BCG chronią 
d:cieli nas JUZ tylko jeden 

dziec•J dzień. Do jutra. t.zn. do 12 
'i grudnia przyjmować będzie-

my listy z hasłami. Oczywi­
ście listy nadsyłane poc:itą 
mogą się spó~nić. W tym 
wypadku decyduje data stem 
pła pocztowego. A zatem w 
ciągu dnia jutrzejszego mo­
żemy jeszcze układać hasła i 
nadsyłać do redakcji „Dzien­
nika Łódzkiego" (Łódź, Piotr­
kowska 96). Przypomina.my, 
ze buła mogą być ukła.da.ne 
prozą I wierszem, ale nie po­
winny być dłuirle. Udział w 
naszym konkunie mogą brać 
wazy1cy mieszkańcy Łodzi 1 
województwa indywidua.lnie 

przed 2ochorowaniem na gruźlicę 
Zorganizowa·na przez Polski 

Czerwony Krzvż I trwająca o­
becnie akcja Dni Przeciwgru­
żliczych cieszy się na terenie 
naszego województwa dużym 
zainteresowaniem. 

W zakładach pracy, szkołach, 
żłobkach i przedszkolach odby 
wają się pogadanki i prelekcje, 
poświęcone głównie zagadnie­
niom szczepień przeciwgruźli­
czych BCG, tego najpewniej­
szego i najłatwiejszego środka 
zapobiegawczego, 

• • • 

Ochrony Macierzyństwa ł Zdro 
wia Dziecka, przychodniami 
przeciwgrużliczymi, związka­
mi zawodowymi i wszystkimi 
organizacjami społecznymL 

d i k 
.,. i zespołowo (szkoły, świetll• 

Q m esz an ce Itp:). Do haseł należy do-
łączyć imię i na.zw1sko, wiek 

Dotąd akcja szczepłe6 BCG Łódzkie Zakłady Gastrono- i adres autora (względnie 
objęła w krajach demokracji miczne przeprowadzają re- nazwę i a.dres zespołu). 
ludowej wiele milionów dzie- mont lokalu przy ul. Więc- Zwycięzców w nuzym kon­
ci. Stwierdzono na. podst.awie ~owsld.ego 1. Ma w nim mie- kursie oczekuj Dlei&m<f.o~ 
badań n~uko.wych, ~e Uo§c z~- sclć się cukiernlia. Remont atrakcyjne nagrody, które ata• 
chorowan wsrod os?b szczep10 ten jednak przeprowadzany nowló będl\ cenną pamiątkę. 
nych zmlllejnyła się wielokro jest chaotycznie. Trwa o<l Ponad 20 k&lątek _ dziel W>'" 
tnie w porównaniu z nieszcze· lipca 1951 r. Przedsiębf.orstwo bitnych literatów pollldch -
pionymi, W krajach, w . któ- wykonujące roboty zawaliło Tuwim, Broniewski, Rudni• 
rych wprov;3;dzo~o szc~el?ienia materiałem budowlanym i ckl. AndrzeJewakd, Słobod-
~rzec!wgruzhcze zmnieJszyła gruzem całe podwórze. nJk Pasternak _ I h I t 
się znaczmie również ilość zgo- ska . " ' z c 0 o-
nów na gruźlicę wśród dziec!. „w_ .ż mi nam :-Dzienniku gra.tl.aml i włunoręcmyml 
Szczepienia przeciwgruźlicze - ~ą eszkancy do re- dedykacjami znajduje się na 
są nieszkodliwe, .nie powodują dakcJi -: jak mamy ,I?,rzedo- li,ścl" nagród ~bok darów 
ujemnych następstw a w wy- stawać s~ę do mie.5Zk.a_n . łodzkich plastyk6 w - obra­
sokim stonniu chronią dziecko . Odpowiada·I:?y: nalezy skło- zów. 
przed za.chorowaniem mć przedsiębiorstwo, by ·wy- Do atrakcyjnych nagr6d 

• .s.tąpiro o przydział nowych należy również bezpłatny kil-
• • • materiałów i zbudowało spe- kudnlowy pobyt w mlejsco-

Prelekcje w okresie Dni Prze cjalne pomosty. Można rów- wo8ci górskiej, portretowe 
ciwgruźliczych poświęcone są /nież problem rcnwiązać proś- zdjęcia artystów teatralnych 
również zagadnieniom lecze- ciej. Uporządkować znajdują- z Ich własnoręcznymi auto­
nia gru:źlicy, profilaktyki. za- ce się na podwórzu materiały grała.ml i fotografie portre.:. 
chowania się chorych na gru- budowlane, a niepotrzebny towe wybitnych sportowców 
źlicę itp. gruz wywieźć. Sądzi.my, że (m.ln. Heleny Rakoczy) rów-
Akcję tę prowadzi PCK zaimie się tym dyrekcja nlez z a.utografamt. 

wspólnie z wydziałami zdro-
1 

ŁZG, która tyle kłopotów Pełną listę na„ród za.mleścl-
wia, Centralnymi Poradniami przysparza mieszkańcom. my jutro. 

0 

!>?grążony w głębokiej zadumie. - Nadszedł czas - szepnął 
niemal bezdźwięcznie. - Tyle lat czekałem, robiłem naj­
rozmaitsze plany, a kiedy nadszedł wreszcie właściwy czas 
- wszystko jest bardzo proste. Oto wykonuję ostatnią wolę 
Piotra Pawłowicza ... Doświadczyłem najrozmaitszych pokus 
ale przysięgi nie złamałem. Straciłem cały majątek stałerr: 
się prawie nędzarzem ale to, co do was należy, Pa.;,,le Pio­
trowiczu, pozostało nietknięte. Przyjmijcie dar ojcowski! 

3 
Korzystając z tego, że Chałuzjew wyszedł, Paweł z cieka­

wością rozejrzał się po saloniku. Oszklony mahoniowy kre­
densik, w którym stał tani, pozłacany serwis porcelanowy, 
łotf!le i kanapka, pokryte wypłowiałymi pokrowcami, okrą­
gły stół, zasłany siatkową serwetą z włóczki, staroświeckie 
pejzażyki w poczerniałych ramach i wreszcie akwarium na 
stoliku w kącie -- wszy~tko nosiło piętno zaniedh·mi"l. 
Trudno się było oprzeć wrażent'u, że w pokoju tym nikt nie 
mieszka, że sprząta się go pospiesznie i niedbale. Nawet 
czas zatrzymał się w saloniku: w ciągu pięciu minut oczeki­
wania upłynęła wieczność. 

bardzo cicho było w domu, lecz szczególna cisza panowała 
za tymi wiaśnie drzwiami, zawieszonymi wypłowiałą por­
tierą. 

Mówiąc t~ słoyra Chałuzjew podniósł się z fotela, wyjął 
z rę~awa meduzy, wypchany woreczek z czarnej, źle wy­
prawionej skóry i wręczył go Pawłowi. Był to zwykły wo­
reczek od tytoniu, pokryty w kilku miejscach plamkami zie­
l?nej pleśni i mocno. zawiązany rzemykiem, na którym wi­
siała gruba czarna pieczęć z inicjałami „PRP". 

,,Jak długo będę musiał czekać?" - pomyślał Paweł. 
W saloniku zapanowała tak głęboka i niesamowita cis"Za, 

iż każdy przypadkowy szmer I szelest zaczynał nabierać ja­
kiegoś szczególnego i niepokojącego znaczenia. Oto za 
ścianą rozległ się gniewny szept, odpowiedzl~ł mu niecier­
pliwy i natychmiast stłumiony okrzyk, ktoś poruszył się 
ostrożnie za dr.zwi·aml. Nalefało przypuszczać, że · było to 
złudzen;e słuchowe, Paweł jednak nie by·ł tego zupełnie 
pewny. Skąd mó!!ł się zrodzić w spokojnym mieszczań-!<kim 
domku ów osobliwy nastrój zdenerwowania i niepokcju, 
który stopniowo ogarnął Pawła? Dlaczego całą jego u we:gę 
przykuwały do siebie drzwi - nie te. które prowiidzitv na 
ganek. lecz wąskie boczne drzwi w głębi pokoju? Cicho, 
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Paweł kilkakrotnie przemierzył pokój, postał przez 
chwilę koło pustego, zakurzonego akwarium i nagle, zupeł­
nie dla siebie nieoczekiwanie. nacisnął ramieniem drzwi, 
starając się je za wszelką cenę otworzyć. Drzwi nie '.lstą­
piły„. Czy jednak nie ustąpiły ani o włos w pierwszej 
chwili? Paweł obejrzał dokładnie klamkę i nie znalazł pod 
nią dziurki od klucza A więc drzwi nie były zamknięte nia 
klucz, lecz zabite gwoździami lub zastawione jakimś cięż­
kim meblem. Paweł mógłby jednak przysiąc, że opór, na 
który natrafił nie był oporem drzewa,. a nawet żelaza. Za­
pragnął ponowić próbę całą siią ramienia, leez w tej samej 
chwili w przyległym pokoju głośno skrzypnęła posadzka. 
Wracając na miejsce Paweł wziął ze stołu ciężką, żelazną 

popie~niczkę w kształcie pantofelka, zważył ją w dłoni 
i usiadł na kanapce w te_n sposób, by mieć na widoku za­
równo jedne jak i drugie drzwi. 

- Wybaczcie mi, proszę, że tak długo kazałem na siebie 
czekać - powiedział Nikomed Iwanowicz wchodząc do po­
koju. Pawłowi wydało się, że starzec rzucił nań bardzo po­
dejrzli we apoj rzenie. - Co sit; odwlecze, to nie uclecze --
mruknął do siebie siadając w fotelu, naprzeciw Pawła; 
:zapominając jak gdyby o gościu milczcił przez długi czas, 

- Co to jest? - zapytał Paweł. 
- Podarunek ojca. 
- Jakieś przedmioty wartościowe? 
- Jak myślicie? Czy jedynakowi zostawia się w spadku 

woreczek z machorką? 
- Co mam z tym zrobić? 
- To sprawa waszego sumienia. 
- Czy podarunek ojca ma coś wspólnego ze stosunkami' 

handlowymi, o których wspomina testament? 
Chałuzjew uśmiechnął się ironicznie: 
- Nie, Pawle Piotrowiczu. Jakie stosunki handlowe rr.o­

glibyśmy dziś z wami utrzymywać! Inne dziś mamy porząd­
ki, a ludzie też się zmienili. Ja bym może nie miał nic prze­
ciwko temu, ale wy - człowiek radziecki, niemal partyjny ..• 
Nic by się u nas nie kleiło, zresztą - dzisiejsze czasy nie 
sprzyjają starym interesom._ Dlaczego nie otwieracie wo­
reczka? 

- Zdążę to zrobić. - Paweł zwalczył w sobie chęć na­
tychmiastowego otwarcia woreczka i włożył go do kieszenL 
.- Muszę już uciekać, moge sie spóźnić do teatru. 

(c. d n.1 



Około 250 łon Ryb ile kto chce Komunikat Wydziału Handlu 
w sprawie bonów .mięsno- tłuszczowych przetworów 

owocowych 
Cztery 
100 

razy tyle karpi co 
proc. więcej konserw 

Centrala Rybna chce zdać 

w listopadzie Wydział Ha·ncUu podaje do wia­
domości. że rozdz.i.at bonów m!ę­
sno-tl:u=zowych na styczeń 1953 
rok odbę-clzie się na podstawie zło 
żonych zgłoszeń w d.niach oo 16 
do 24.12.52 r. w godz. od 9 do loł 
dla zakładów pracy pańmwo'W}'<!h 
i uspołee7.nionych w terenowo 
przynależnych Oddziałach Handlu 
Prezydium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Łódź-Sródmieśele, AJ. 
Kośc(us.zkl 1, Łódź-Północ, ul. L~­
manowsldego 40. Łódt-Poludn.!e, 
ul. Pabianicka 210 wg n.lżej poda­
nego porządku: 

emery.el, &sOby samotne, pomoce 
domowe itp. winni zg!.o1ilć s.lę po 
odbiór bonów na styczeń 1953 r. 
wraz ze zgtoszeniaml do Dzleln'.­
oowej Rady Na.rodowej w termi­
nie od 15--24 grudnia br. wg ni­
t.ej ustalonego porządku: I warzywnych 

dla rynxu łódzkiego 

ryb wędzonych 
egzamin na 5 z plusem 

Dzielnicowa Rada NaTodowa 

Centrala Rybna zakończyła stawa konserw rybnych, jak , by uruchomić sprzedaż 
t.ódt-Sr6dmłeścle, Al. Kośclusz.ki 
nr 1 (w podwórzu): Komisariat 1 
dnia 15 i 16.12.52, Kom. 2 dnia 
17.12.52 r., Kom. 3 dnia 18.12.5'/. r., 
Kom. 4 dnia 19.12..52 r., Kom. 5 
dltia 20.12.52 r., Kom. 6 dnia 
ll.12.52 r .• Kom. 7 dnia 23.12.52 r., 
Kom. 8 dnia 2.4 . .1.2.52 r. 

Jes'Zcze przed 20_t t już składowanie różnych ga- również ryb wędzonych sło· wózkową na ulicach Łodzi. 
miesiąca Centrala 6~~f- tunków . ryb, które w okresie no-wodnych. . W Warszawie sprzedaż wóz-
cza dostarczy na ryne: około przedświątecznym rxucone Warto by zastanowić się kowa ryb zdała egzamin. W 
250 ton wszelkiego rodzaju zostaną na rynek łódzki. Pel:· nad tym., czy PSS i MHD nie ten sposób odciąża s!ę sklepy 
przetworów owocowych i wa- ne baseny karpi żywYch cze- powinny w okresie przed· spożywcze od dużej ilości 
rzywnych. Będą to m.in. kom kają na dystrybutorów, któ· świąteczn!m - przy najwięk. klien~w, pragnących n.aby- Dzielnicowa Rada Narod-0wa 

poty marmelada, dżemy ka- rzy mogą je odebrać w każ- szym nasileniu popytu na ry-. wać Jedynie ryby. (s) 
pus~ kiszona i ogórki, 'kon- dej c~w~. W grudniu, będ_zie. -------------------------­

dnia 15, 16, 17 I lS crnd.nla br. -
zgłoszą się zakłady praey zaotrud­
nlaJące od 1-200 pracowników, 

dnia 19 i 20 gl'Udnla br. - zi;:lo­
szą się zakłady pracy zatrudnla­
j ące ponad 500 pracowników, 

t.6dź-Półno.e, wt. Ciesielska 8 K<>· 
mlsariat 9 dnia 15 1 16.12.52 r„ 
Kom. 1-0 dnia 17 l 18.12.52 r„ Kom. 
11 dnia 19 I 20.12.52 r., Kom. 12 
dnia 22 i 23.12.52 i:„ Kcm. lJ dnia 
24.12.52 r. 

cen trat i przecier pomidoco· my rrueli w sklepach łodzkich Śladem naszych artykułów 
vry. cztery 1razy tyle karpi co w 

dnia Z2, Z3 I Zł CTUdin·la br. -
zgłoszą się zakłady pracy zatrud· 
nlaJące od 201-500 pracowników. · listopadzie br. po cenie 12 zł 

Planuje się również dost.ad"- za kg. n i e ż y c a ••• Pracownicy za.trudn.lenl w pry­
watnych za.kładuh pracy oraz 

Dzielnicowa :Rada Narodowa 

czyć sklepom mrożonki p0mi· O 150 proc. w stosunku do 
dorowe l śliwkowe. Cen.a inro listopada wzrośnie zaopatrze· W odpowiedzi na artykuł M.in. czytamy w nim, że w 
żonek pomidorowych wyno- nie punktów sprzedaży w „D:z;iennika Łódzkiego" opisu- akcji oczyszczania miasta ze Sprzedaż mitsa 
6ić będzie 14 z.ł za 1 kg, a sandacze, szczupaki i leszcze jący sparaliżowanie komuna- śniegu popełniono błędy i 

Łódt.-Połudlnie (parter w podwó­
rzu): K<>misarlat 14 dnia 15, 16, 
17.12.5'2 r., Kom. 15 dnia 18, 19, 
20.12.52 r., Kom. 16 dnia 22, Zl, 
24.12.52 r. 

śliwkowych 16 zł za 1 kg. Po· mrożone. Centrala Rybna po- kacji na skutek śnieżycy, Wydział Gospodarki Komu- W związku z przypadająey­
:nadt.o przewidywane jest do- s:iada w magazynach 1500 kg jaka miała miej1SCe w począt- nalnej w przyszłości postara ml w dniach 25 I 26-ego cru4 
starczenie około 4 wagonów okonio-p.strągów. Cena wyno-, kach Jdstopada, Prezydium się do takich akcji zmobilii· nia br. święta.ml (czwartek I 

Rejestracja bonów mlesno-tłusz­
czowyc:h na styczeń 1953 r. odby­
wać się będzie we wszystkich 
sklepach spotywczych l masar­
skl·ch w terml.nie <>d 15-2ll grud­
nia 1952 r. jabłek, w tym połowę z Buł- si w detalu 30 z.ł. Rady Na.rodowej nadesłało zować wszystkich dozorców, piątek) Wydział Handlu wpro 

garii. O 100 proc. wzrośnie do- wyjaśnienie. zakłady przemysłowe, admini wadza sprzedał mięsa l jego Przypomin·a się wszystkim .,.;o­
bom pobierającym bony ml~no­
tłuszczowe bezpośrednio w Dziel­
nicowych Rada.eh Nar-0dowych 
(osoby samotne. emeryci, pomoce 
domowe itp.), te pobrać bony mo­
gą tylko w term!nle głównym, tj. 
od 15--24.12 br. Po tym terminie 
żadne reklamacje nie będą u­
wzg·lę:1nlane. 

------------------------------ stracje budynków gospodar- P.rzetworów na bony również czo-przemysłowych i handlo· w dniach 21 I 22-ego grud-

CZWARTEK 

11 
Wf Jld,ztef K;EDV? 

. lat 7. Progr. dla naj-

„Nędzni.cy" I ser. dod. 
„w kraju so.cjal!'ll!llu 
l-52u, g. 18, 20, dozw. 
Od lat 12. 

GRUOZl.Eię 

DZJS 

.-~,...,ft" młodszych: „czarodziej 
• • ......_._., ska torba", „Wiosenna 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Pierwszy start" godz 
18.30, dozw. od lat 7 

DlU!lar,ego 
JUTllO 

WAŻNE TELEFONY 

Pogo<t. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
MlejskJ. Ośr. lnfor. 159-15 

D:VZUQ~ 
tAPTEI( 

J>YZUR POŁOZNlCZO­

GINEKOLOGICZNY 

Dziś dyżuruje cała do­
bę szpital Im. M. Curie­
Sldodowsklej - ul. Cu­

rie-Sklnclowsklel l.'t 

NOWY (Więckowskiego 15) 
g 18.30 „Niezapomniany 
rok 1919". 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
l!ngraduJ g. 19 „z is.kry 
rozgorzej·e pło.mień". 

IM. ST. JARACZA (Ja­
racza 27-29) g. 15 „Rewi­
zo·r", g. 19 ,,Dyre)ttor" 
- bilety wyprzedap.e. 

MAł:.Y (Traugutta nr. ll 
g. 19.15 „Domek trze-eh 
dziewcząt". 

MUZYCZNY (Plotr«cow-
ska 243) g. 19.15 „Słom­
kowy kapelusz". 

PINOKIO (KopernLka 16) 
nieczynny. 

Praco w Hicy poszukiwani 
Palacze kotłowi potnebnl natychrruast. Spół­
dzielnia Pracy im. wt Ribnera ł.ódż, ul. Urzę· 
dnicza 36 3321-K 

Głównego ll:sięgowego, inżyniera budowlane­
go ł technika budowlanego zatrudni natych­
mia~t O;vrekcja Okręgowa Poczty I Telekomu­
nikac.11 w Łodzi. Informacji udziela Dział 
J{'~or f/vi4. 111 Pn.Pia?o 36 3238-~ 

lnż:vn!era mechanika względnie technika me· 
chanika na stanowisko kierownic:i:e posiada­
jącego dłuższa praktykę warsztatową, obe­
znanego szczególnie z metalizacją. natrysko­
W!ł, g11.Jwn.ni:-io„;ią (chromowanie), miedziowa­

nie). napawa.niem oraz innymi sp0sobamf re~ 
generac.fł elementów maiszy0 i narzędzi za­
sn~ażujł' 7,arzą.d Remontu Maszyn Przemysłu 
Włókiennio'l:ego I 0<1zleżowego w Łodzi ulica 
Sfenlcit>wlcza 26. Zgłoszenia pisemne z życio­
rvsem kierować do Działu Personalne>'o Za· 
r~'l<lu R M P Wł I O. 324ll-K 

( >v.łos7enia drohne --------
LER.AltZI! lor PJWECKI wewnętrz-

ne, płuca, serce 3-7 Piotr 
Dr Jadwiga ANFORO- k:nwska 35 (16308-Gl 
WlCZ skórne. wenerycz-
ne, kobl...ce 1.5--19. Próch- KUPNO SPlłZl'OA.Z 
nlka e fl62lló-Gl -. · ' 

Dr KUDREWICZ specJa, 
lista wen„ryczne. skórne 
B-9.30. 3-~ Piotrkowska 
nr 106 
Dr ROZYCKl SPP.CJal1st> 
akuszeria. choroby kobie 

ce. nlepłodnoś~ prZY!mu­
IP ~ i:>1otrknwąka ~~ 

WIECZNE Pł0RA - oka 
zje - wartościowe poda 
runkl - naprawa - lcnp 
no Obr. Stalingradu 20 
Cli Listopada) 
GREMPLE szer 90-100 
cm nowe lub używane 
'<:up1ę. Wiadomość Grem 

Dr ZAlirt~AN wecJ•"•·a '1larnla Potęgowo pow 
skórne weneT-vrzne 8-9 ,P ~'"in.i„ r~?.2S·V.' 
l--R '1~ .... ,„n~'1r"'1.~ 7 

bajka", „żółty boeian" 
g. 16, 17 

Mt.ODA GWARDIA dla 
młodzieży - (Zielona 2) 
„Zło-dzieje ro-we.rów", 
g. 16, Jll, 20, dozw. od 
lat 14. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Dlabel1>ka grati" 
g. 18, 20, dozw. od 
lat 7 

STYLOWY (Kilińskiego 
123) ,,Na manewra•ch", 
dod. „Czy wie-cle że„. 
1-52", g. 16, 18, 20, 
dozw. od lat 12. 

SWIT (Bałucki Rynek l) 
„Na arenie" dod. ,,Zbie 
ramy makulaturę" -
„Młudzl budują pol{ój" 
g. 16, 18, 20. dozw. od 
lat 1 

e:_:::::_EE-J .. :====m:_:::~r::~::i 
OGŁOSZENIE 

Dział Kadr PSS Zachód, Piotrkowska 31 
przyjmuje 11, 12 I 13 grudnia rb. w .godz. od 
9 do 13 Zl!'loszenia kandvrlatek na 2-miesięcz­
uy kurs dla sQrzedawców sklepowych, Wa· 
runkJ przyjęcia: ukończenie 7-klasowPi ~„i,-1'1\v 
oodstawowei. wiek 20 lat oraz przedłożenie 
wszelkich dokumentów osobistych. Absol­
wentki kursu po okresie konipc7nei praktyki 
mogą być kierowane na kurs kierowniczy. 

3244-K 

OGŁOSZENIB 

Na podstawie art. 9 ust. 2 dekretu z dnia 
10. XI 1945 roku o zmianie I ustaleniu imion 
i nazwisk (Dz. U. R. P. nr 56, poz. 310) poda.le 
do oublicznej wiaoomości. że decyzjami Pre­
zydium Rady Naro<lowei m Ło~z! zmieniono 
na?.wiska zamieso:kałym w Łodzi: 

Ob. Raczowi Henrykowi M. Buczka 15 na 
,Mik0łajczyk" ob. Woźnemu Mlrosławowl­
Antoniemu, Wigury 12 na „Woźniakowski", 
ob. Słomie Włridysławowi, Pr?'.eja~d 86 n? 
.Słomczyński" ob. Słabemu Stanisławowi, 

.Tarzynowa 14 na „Sł:iwiński". oh. Pie+~11~zre 

.Tanowi-Władysławowi, A. Ludowej 19 .na 
„Kruszyński", ob Warchołowi Jerzemu. P10-
trkom~ka 108 n::\ .. Warchulski", on. Bo:dursk\f'­
mu Zdzisławowi. Pintrkowska 69 n::i „Tara· 

nek" ob Mańce StaniRławowi. Kilińskiego 
l!l:ł ~A M"ńczvk". ob. Toboły Eugeniuszowi. 
Sokola 27 na „G<>ida". 

Prezydium R:>dy Narodowej 
m. t.odzi. 

15181-G 

K.UPUJĘ kuchenki gazo·] <l.ADIO okazyjnie sprze­
we, piecyki. Wlęckow· dam, wózek spacerowy 
;kiego 31 Kslężnlak inhlon czarny I płls7C7 

· ''<órzany. Jasna 8 l.J'ttl1a-
nów). (16346-G) 

wycł oraz komitety blokowe nia br. 
i domowe. W sobotę dnia. 27-ego grud-

Poza tym Prezydium Rady nla br. bonowe sklepy mlęa­
Narodowej nadmienia, że ma ne będą zamknięte. 
jąc doświadczenie w przepro· W związku z poWYłszym 
wadzonej akcji, posta.ra się w realizacja bonów odbywać się 
podobnych wypadkach ria będzie w dniach 21, 22, 23, 
czas dostarczyć potrzebny 24-ego g'l"Udnia br. (niedziela, 
sprzęt i ludzi oraz przepro- poniedziałek, wtorek l środa). 
wadzić akcję tak, ażeby ko-

munikacja i zaopatrzenie Rodi'oodbi·orni'k'i * Jutro, du. 12 gru.tlnla 'br. e 
godz. 19 w lokalu Stew. Inż. i 
Techn. Przem. Włók., ul. PJ.otr­
kowl!>ka 135, odbędzie się od.czyt 
pt. „Zabezpieczenie osnów 1 tlka­
nin. bawełnianych przed pleśnia­
mi 1 bakteriami", który wygło.si 
Int. W. Jaslonowtez. 

miasta funkcjonowały nor-
malnie. 

ZAOFIAROW. PRACY 
IWżNB 

POTRZEBNA pomoc do 
ekarza. Referencje. Na- "1ARTY uzbraJa, montuJe 

~utowic:za 35, m. 5. l\l'lężby, odnawia 1 napra 
w!a JAN PUJDAK tel 

POTRZEBNA pomoc do- t26-G2 Lódż, Kilińskiego 

'nOWa (starsz.a osoba) ul. nr U 116170-Gl 
Wschodnia 17 krawiec. BUTY sikórzane 1 zam-

POTRZEBNA pomoc do-
szowe oraz torby I płasz 
cze skórzane odświeta -

'nOWa od zaraz ul. Próch farbuje, Piotrkowska 9, 
nika ł, m. 26. (16325-G) w podwórzu. (16100-G) 

POTRZEBNA pomoc na 
stałe (gotowanie). Re fe- ZGUBY 
rencje. Piotrkowska 154-
15. (16322-G) ZGUBIONO książeczkę 

ćwiczeń chemii fizjol o-

LOKALE g!cznej, v„ydział leka.rski 
Botydar Latkowski. 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią ze wszystkimi ZGUBIONO legit. szkol-
wygodamt. słoneczne. bal ną nazwisko Kazimiera 
kon przy ul. Ws.chodniej Wożniak, zam. w Łodzl, 

29. II p. m. 6 na 3 poko- Pabianicka 2. (16350-G) 
Je z kuchnią z wygodami ZGUBIONO kartę mel-
również słoneczne. dunJs:ową, leglt. szkolną, 

SAMOTNĄ pracującą 
leg1t. ZMP i kwit pralni 

przyjmę do wspólnego po na odbiór palta. Bożena 

mieszczenia. Oierty kie- Garbacz, Piotrkowska 4li. 

rować Biuro Oe;łoszcń ZliUBIONO leglt Zw 
Piotrkowska 96 pod „20". Za w. na nazwisko Piotr 

Chrzanowski, Zgierz, Dą· 
WARSZAWA, jednopoko- browskiego 3. 
Jowe mieszkanie zamie- ZGUBIONO nię na Łódż 2-3 pokojo- wejś"1ówkę 

we. Oferty składać Biuro fabryczną na nazwisko 
Ogłoszeń Piotrkowska 96, Władysław SJwińSikl, ul. 
„Saska Kępa". Zgierska 48. 

P0MIESZCZENIA 
ZGUBIONO wejściówkę 

poszu- fabryczną Janina Łukasz 
!<Ujemy dla samotnego czuk, Złotnicza 5--7, m. 18 
Inżyniera statyka. Dzwo-
ri.ić 247-10 od 7-15. ZGUBIONO leglt. U bez-

pieczal·nl Społ. Adam Ur-
ZAMIENIĘ 2 . pokoje 2 baniak, Franciszkańska 
kU('hnią, wygody, gaz. ri.r 62. (16333-G) 
Legnica na podobne ·lub ZGUBIONO kołnierz (żół 
duży pokój, kuchnia w 
r"odzi I-II piętro. śród-

ty lis). Zwrot za wyna-

mieście, gaz. Oferty skla grodzcmlem. Północna 13, 

dać Biuro Oi::łoszeń Piotr m 11. (16215-G) 

* Zarząd Ligi Kobiet, Dzlełnl­
ca Sród.miekie-Lewa organizuje 
odczyt na temat „Walka z gruź-
11.cą". Odczyt ten zootanle wygło 
szony w dn. l2 bm. o godz. 17 w 
lokalu Dzlelnl~y przy ul. P1otr­
kows.k!ej u. * W budynku ORZ'Z, Trang-uot­
ta 18 otwarto wystawę gazetek 
ściennych łódzldch zakladów pra­
cy, pośwlęeoną tematyce przyjaź­
ni polsdco-radzl~klej. 

WystaW'!I czynna jest codzien­
nie (opró~ niedziel) od godz. 8.30 
do 18.30, w soboty od godz. 8.2-0 
do 14.30. * Akademia Medycmal w so­
botę, dnia 13.12.52 r. o godz. 18 w 
sali „Anatomlcum" przy ul. Na­
rutowicza 60 odbędz!e się zebranie 
Podstawowej Organizacji Partyj­
nej. 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Wła­

dysławy Bytomskiej Łódź, ul. Wodna nr 23 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Pań.'!!twa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwoła­

nia załatwia dyrektor lub jego zastępca w 
poniedziałki od godz. 16 do 18. Jeśli w Po­

niedziałek przypada dzień wolny od pracy, 

dniem przyjęć jest najbliższy dzień po­

wszedni tygodnia. 3245-K 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową. teglt. zw. Zaw. 
l inne na nazwisko AI­
kadlusz Flblch, Oz.or­
ków, ul. Bugaj 6. 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową oraz tymczaso­
wy dowód tożsamości na 
nazwisko Maria Nowak, 
Kilińskiego 114-6. 

ZGUBIONO legit. szkol- ----------­
ną 721 WSE na nazwisko ZGUBIONO kartę mel­
Okoń, Sławomir. dunkową na nazwlEko 

Błaszczyk Kazimierz, Sta 
ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisico 
Leokadia Borkowska. 
Stalina s, (16321-G) 

ZGUBIONO wejściówkę 

szlca 8. (16323-G) 

ZGUBIONO leglt. Zw 
Zaw., wejściówkę fabry. 
czną, obligacje Pożyczki 

Narodowej. Bronisława 
Wloch. (16327-G) 

l:GUBIONO wejś~lówkę 
fabryczną na nazwisko 

ZGUBIONO k111i-tę mel- Zdzisława Sta.chlewsJ<a. 
qunkową na nazwisko 
Zygmunt Ugorowlcz. zam ZGUBIONO leglt. ZZPF 

fabryczną na nazwisko 
Anna Sniegula. Cmentar­
na lla. (16314-G) 

Łódź, ul. Joselewicza 18. nr 35507 Leon Bomblń-
ski, Mickiewicza Zl. 

ZGUBIONO leglt. Zw ZGUBIONO kwit nr 1293 
zaw. na nazwisko Stefa- sklepu komisowego MH;) 
nia MikołaJczylt., Łódź, nr 257. (16342-rn 
ul. Okrzei 20. ZGUBIONO wejśclówl.<; 
ZGUBIONO wejśclówk'ł fabryczną na nazwl<k~ 
fabryczną Szym\oł Wla- Edward Stochmlal zam 
dyslawa, Podmiejska 9, w Żakowicach Starych 

Dr PlETRASZKIEWIC'.l. 
Sienkiewicza 73. spec1a· 
lisU ebvrób u~zu. nosa 
eardla (15581-Gl 

MAt.PĘ zieloną koczko· 
dan sprzedam Oferty kle 
rować do B1ura Or,:ło­
;zeń, Piotrkowska 96 -

PIEC stałopalny sprze­
dam Wiadomość Marysin 
- Ruda. StallnF!rArlzlca 1 kowska 96 „Tur''. KUPIĘ fortepian kT'ótk 

'1atychrnlast. Oferty skła 
1ać Biuro O!!loszeń. Pint1 
•rnwsk~ 96 „Dobra firma• 

ZGUBIONO kartę mel-
m. 13. (16334-G) nr 60a, p-ta Różyca. 

Dr RJlJICHER spec1al\S'8 
wrne""Vcine skórne. pl('1f· 
We czaburzen1al Płntrkrv.· 
pl.re ~.ł „„~rcp••!ł f:'ł"-~--it1 

Dr CALJCKA SPl!'CJallsh 

15-1 (1633!i-G' 

Małpa". (16310-G) ADAPTEU meblowy wlc 
·t\PARATY radiowe skl sprzedam zaraz Ul 

soklej klasy nawet u~~lpf<WN 5
· m 6· 

:tzone kupuje sklep radle KUPIĘ motocykl 350 do 
"Y Więckowsklel!'o 31 remontu. R.ybn'a 2-4. m 
Krneżniak OR314-m 3 Witkowski ł16339-G\ 

"tUPIĘ motocykl cleższv 
•tan idealny Wladomosr 
7,glerska 68, Czesław 
strach (tR331-Gl 

skOrne. weneryczne Sten----------------------------------·-
k1<''V1M'.• 52 '1!iąM.r. 

Dr WOYNO spec1al1ste 
chorób skórnych wene­
rycznych. zaburzenia o1r ~ 
we Nowo1kl 1. front 
10-M. lf>-18 f1S212-C!' 
Or BmERGi\L spec1a11· 
;;ta skórne wenen·czn• 
'-6 Piotrkowska 134' 

Najwyższy czas kupić los 
w zawsze szczęśliwej Ko!ekturze P.M.l. 

Lódź„ Piotrkowska 161 

dunkową wyd. przez Gm. 

NAUKA l WY CHOW Radę Narodową w Koniec 
polu na nazwisko Stani-
sława Kaczmarczyk, Alek 

MASZYNOPISANIA, i;te- sandrów. (16142-G) 
nografil bturowel Kurs-y ZGUBIONO kartę mel-
StQwarzyszen1a Stenogra- dunkową wyd. przez Gm. 
fów-MaszynJstek. Zap1sy Radę Narodową Żytno. 
Kilińskiego 50 Pelagia Kmita, Zabro-

dzie, p-ta Żytno. 
KURSY - nowoczesnego 
kroju, modelowania u- ZGUBIONO kartę mel-
orań damskich. dziecię-I dunkową na nazwisko 
~ych, bieEźnJarstwa, Na- Anna - Stanisława Kacz-
wrot 32. (lGl7l-G) ka, zam. Radomsko, ul. 

Reymonta 7 (18140-G) 

~E wszystkich przedmlo- ZGUBIONO kartę mel-
tów udzielam. dunkową na nazwisko 

llllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllll!llllllllllll!lllllllllłft a WYDAJE INSTYTUT PRASY CZYTELNIK 
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· Harada sporlowa 
I Jutro w Łodzi odbędzie I 

się wielka narada aktywu 
sportowego. (.;elem nara.<1y Gdy przestali ~alczyć bokserzy 

Refleksje po wizycie pięściarzy Suomi 
będzie ustalenie kierunku l 
ivytycznych działalności w 
iziedzinie kultury fizycznej, 

oraz omówienie zadań na 
najbliższą przyszłość w wal 

ce o przełom w spc>rcie łódz 

kim, w oparciu o referat 
_?rzewodniczącego GliKF ob, 

Reczka wyglOS7;()nego 26 11-
stopada w Warszawie. 

Na wspomniane zebranie, 

które odbędzie się w sali 

MDK przy ul. Moniuszki 4 
11 godzinie dziesiątej przy­

będzie z Warszawy prze­

wodniczący GKKF ob. Re-
czek. (n) 

Dwa mecze i dwa zwycię­
stwa. Bokserzy nasi .. wygrali 
w Warszawie 14:6, a w Łodzi 
14:4. Egzaminatorami pięścia­
rzy polskich byli zawodnicy 
Finlandii. Nie upajajmy się 
je<lnak sukcesami, bo nasi za­
wodnicy chociaż · zwyciężyli 
bez żadnych zastrzeżeń, to jed 
nak tak w Warszawie, jak i w 
Łodzi drużyny nasze nie były 
wyrównane. 

I 
Pięś<:ia.rze Finlandii dla na­

szych zawodników nie byli 

I zbyt mocnymi przeciwnikami. 
O ile nasi pięściarze wykazy­

------• i wali niezłą kondycję, o tyle 

P d bokserom Helsinek brak było rze meczem oddechu w ostatnich fazach 

h k poje<lynku. 
0 ej 0 WY m Wizyta pięściarzy Finlandii 

Z [SR zapoczątkowała szereg spot-
kań międzynarodowych, za-

Hokeiści Szwecji przygotowuj; 
się do meczu międzypaństwowego 
z CSR. Rozegrali oni ostatnio dwa 
towarzyskie mecze „treningoweł' 

z reprezentacją Szwajca;rii. 

planowanych w okresie przy­
gotowawczym prze<l mistrzo­
stwami Europy. Z tego też 
względu sukcesy odniesione w 
Warszawie i Łodzi pozwalają 
nam snuć. szereg optymistycz­
nych wniosków. Trudno jest 
w tej chwili typować już za­
wodników, którzy mają zna-

Greng.roos (Helsinki) - Piórkowski (Ł6dź) na ringu. 

Meez CSR-Szwecja rozegrany 
będzie pod koniec l>m, W' Sztok­
holmie. (n) 

NAWET GORĄCĄ HERBATĘ 
można otrzymać w bufecie 
przy Uniwersytecie Łódzkim. 
Tak więc PSS w błyskawicz­
nym tempie uwzględnHa 
prośbę studentów, o której 
pisaliśmy w „Dzienniku". 

PIES BEZ KAGARCA 
trapił mieszkańców domu 
przy ul. Żeromskiego 24. Pi­
s:i.li o tym w liście do Redak­
cji. List ten przekazaliśmy 
cło M.O. Obecnie dowiaduje­
my się, że na właściciela psa 
zostało sporządzone donie-
sienie karno-administracyjne 
:ra nieprzestrzeganie przepi­
sów. 

Gi'lleJ!a, Ł6dź, W:vs<>ka 38. - By­
liśmy w Waszym domu. Przepro­
wadziliśmy rozmowy z lokatorami 
1 komitetem domowym. z pracy 
dozorcy są oni zadowoleni. Nikt 
me potwierdzał Waszych uwag, 
że wywiązuje się on żle ze 
swych obowiązków. 

leźć się w ·na,;zej reprezenta­
cyjnej drutynie, walczącej o 
tytuł mistrza Europy. Ale 
ważne jest to, że zwiększyła 
się przede wszystkim kadra 
czołowych pięściarzy i z chwi 
lą gdy znajdziemy się w· ostat 
niej fazie przygotowań do mi­
strzostw będziemy już dyspo­
nowali licznym gronem zawod 
nikÓw,· sp0śr6d których wybie 
rzemy najlepszych. 

Do maja 1953 r„ do dnia mi­
strzostw, ujawni się z pewno­
ścią wielu młod)'{:h· utalento­
wanych boks-erów, którzy być 
może zdystansują nieje<lnego 
dzisiejszego mistrza. 

Do tego czasu niewąt-
pliwie 'dojdą również do 
formy pięściarze na których li 
czymy ·w mistrzostwach. Ma­
my tu ·m. in. na myśli mi­
strza Chychłę.. · NaS'L olimpij-
czyk walczył. w Warszawie sła 
bo, ale wydaje się, że obawy 
co do jego formy są przed­
wczesne. Jesteśmy przekona­
ni, że ten doskonały pięściarz 
ilo następnych spotkań mię­
dzynarodowych stanie znacz­
nie lepiej przygotowar).Y, a w 
maju 1953 .r. znajdzie się w 
szczytowej formie. 

Na zakończenie sprawa orga 
nizacji obu tych spotkań. Pier 

, „ 

wszy mecz organizowany w bogatsze doświadczenia w or­
Warszawie przez Państwowe ganizowaniu imprez bokser­
Przedsiębiorstwo Imprez Spor skich niż Warszawa. Zdano 
towych (PIS) pozostawił przy- egzamin na piątkę z plusem. 
k:re wrażenie. PIS w pełni zre Organizatorzy meczu zasłuży­

habilitował się w Łodzi. Do li na pochwałę, porządek 
prac organizacyjnych meczu przed halą i w hali był ideal­
zmobilizowano cały aktyW spo ny, a że trudno było po me­
teczny z sędziami pięściarski- czu dostać się do miasta, to 
mi na czele. Łódź ma znacznie już całkiem inna sprawa. (n) 

Zakorkowana ulica 
i przymusowy spacer 

kilku iysięcy ludzi 
Niesportowe 
refleksje 
po sportowej 
. . 
1mprez1e 

Ul. Stalina 1 Armil Czel'wonej 
wyglądała przedwczoraJ jak jakaś 
najructt.ll WS7la arteria kolli:11,ini•ka­
cy J.na w co na,Jimn1eJ dwu.milio­
nowym mieście. S7J11-ury samocho­
dów rzu.cąJą.ce snopy światła, tram 
waJe obwieszone do ostatnich 
granic możliwości, auta clę:taro­

we, auto,busy w!ozly wldz6w do 
hall „Widzewskiej" na meez plęś­
clarskl t.6dź-He1stnkl. Równo-

cześn!e puste ju:t pojazdy wraca­
ły z powrotem w stro.nę miasta. 

Nic w tY211 d:zl'Wlllego, te w IH'W 
nych punkta<>ll ul. Annll ~wo. 
neJ nastąpiły „zatltorkowania", 
gdy:t nikt nie pomyślał o tym, by 
zdą:tająee s Wichewa w stronę -ul. 
Piotrkowslrlej pojazdy mecha,nl<>z 
ne kl..erować w bok - ul. Kop­
clAslklego do Nawrot. W te spo­
s6b paw)S1tał'by ruch jednokierun­
kowy pn:ynaj,mnleJ w połowie 

całej traisy. 

Eleon<>ra Orecka. - Przyznane 
przez sąd odsetki liczy się w sto­
sunku rocznym. 

Staly Czytelnik, - W najbllż-
6zym CZlilSie przy ul. Kosynierów 
Gdyńskich 48 zostanie uruchomia 
ny sklep Ml'!D z artykulami spo" 
:żywczymi. 

łJODZ-PRAGA 

Ale dow6z :prawie 7.000 wtdz6w 
na tak poważną imprezę Jest sto­
sunkowo łatwy, gdyt zdyscypli­

nowana publiczność łódzka jedzie 
na „ Wimę" wczdnle.J. a więc w 
ciągu ca 1,5 godziny t.rwa W:an­
sport tej llośei ludzi. 

Natomla5t poWT6t do m1ast& po 
i.mpretz:I~ Jest zna.c:i:nie gorszy. 
Wtedy trzeba w elągu kliku.na.stu 
minut odtransportować kilka ty­

sięcy ludzi. Przedwczoraj Cl, któ­
rzy ni<> dysponowali s:uno.cho·da­
ml udali się do miasta.„ pieszo. 
Wprawd'lli<> kilka woz6w tramwa­
jowych zabrało znikomą Ilość pa 
sażerów, ale tramwaje zapasowe 
w Uoścl 8 podągów przybyły na 
Widzew z 20-minutowym opóźnie­
niem. Orga-nLzator zawodów Pned 
siębiorstwo Lmprez Sp<>rtowycb za 
mówiło dodallkowe wozy na godz. 
20.31>, czyU nieco za póżno. 

C. W„ Edward Pilarski. - Uwa 
gi o zmianie tras tramwajowyct 
przekazaliśmy do MPK. Prosimy 
o dalszy kontakt. 

Królak, Łęczyca, .J. K. - życze­
nia nadesłane w liście pod adre­
sem kolei przes1alijmy do Okr. 
Dyr Kolei Państw 'w Łodzi. 

A. Tom„ Teresa Mal'chlewska i 
inni. - lnterwen•ujemy we wla­
śc·1wych instytucjach. o wynikacJ· 
po-.v1adomim:v listownie. 

Przyjechała do Polski repre­
zentacja CzechQsłow·acjj w te­
nis.ie -stołt>wym. W skład repre 
zentacjj wchodzą: Vana„ An­
dreadis, Tereba, Toka.r, Sti­
pelt, Vycbnanovsky, ora,,; zawo 
dniczki: Hruskova, Vychnano­
vska, Cedlova, Graskova, 

Tenisiści z CSR reprezentu­
ją wysoki poziom gry· i pobyt 
ich w Polsce przyczyni się nie 
wą.tpliwie do jeszcze większe­
go spopularyzowania tenisa 
<>tołowego w naszym, kraju. -

CZWAl{'J'F.:K. !1 G.ti.UDNL' Goście nasi rozegrają szereg 

7.20 (Ł) „z ~ikr<>f-0ne.m prze,. spotkań międzymiastowych. -
miasto 1 wieś". 7.35 (L) w1adom. Odwie<lzą również Łódź. Przy­
dla wsi. 7.4-0 (ŁJ Ąud. dla wsi. 7 fi.o jadą Oni do naszego miasta w 
Wtadom. poranne 8.0ll CLJ Muz, sobotę wieczorem a w nledzie 
ka rozr. 8.15 (Ll Program lok MDK ' 17 
lJ .45 „Głos maią kobiety'' 12.04A lę, W sali ~ godz. ro-
Dz1enn:k 14.o;; Informac,Je 14 10 zegrają. mecz .m1ędzymlastowY 
D.a klasy I - aud slowno-mu1.1· Łódź - Praga. 
14.30 Dla klasy V - stuchow.sko . 
,,Przed 1grzyskarn1° 14 ."lO „swoi- -------------­
sk1e meJod1e", 15 1{) uNa ~wo1mu 

. l:i ao Dla dZlf"Cl 16 oo .. \.V.szechntca Gł . k ł . 
~~SdlO~~:;Q~j wy~~~:S7.:C~v:.,ij~': ··~~~ azews a renu;e 
16.20 (Ł) „ W wiei>kiei św•etllc:v ł . • · 
1~35 (ŁJ Fragmenty z opery Ros YZWIQrzy 
s.n"ego „C.vrul!k sewil•k1" t7 or 

W skład reprezentacji Lodzi 
m. in. wejdą: Krygier, Heinri­
chówna, Guzikówna. (n) 

Tańce 
na lodzie 

W sobotę gościć będzie w Łodzi 
popularny w Polsce zespół łyz­
w1arzy śląskich. Rewia na lodzle 
obudziła w ub. sezonie duże za­
interesowanie wśród publiczności 
tódzk!ej Tym razem wydaje nam 
sie. że dopiszą warunki atmosfe­
ryczne I będziemy mogli w so­
botę i niedzielę godz. 18 przyg1, 
dać- się efektownym tańcom łyż­
wiarzy na lodzie. 

Program przewiduje tańce ze­
społowe. jak również popisy in­
dywidualne. Z tym samym pro­
gramem wystąpią w niedzielę o 
godz. 11 łyżwiarze Slą!.i<a w Zg'e­
rzu. (n) 

Kadro gimnastyków 

Mle)s>kl,e Przedstębi<>rstwo Ko-
munikacyjne ma powa:lne trud­
ności z węzłem widzewskim. Jed­
notorowa linia z mlj~nkaml, tad­
nego zap-asowego „teberka" przy 
pętJi dla pociągów dodatkowych 
- oto główne bolączki ru.chu na 
tym odcLnku. Tramwaje mogą je­
tlynie przyjechać na Widzew I nie 
zatrzymując się ani chwlll - wra 
cać. Gdy sto.ją na Unii przed ha­
lą, <>czekując na pasażerów, na­
stępuje automaty<:znie zupełny 

no ~~iro,:~~~,- zastój w ru.chu. 

ehminacyjne w Dlatego dyrekcja MPK winna w gimnastyce. w ce 

Czołowy narciarz Miagkow 
Bohaterem Zw. Radzieckiego 

Na starcie wyśclgu na dwana­
ście kilometrów stanęło 190 naj­
lepszych narciarzy ZSRR. 
Wł>odzimterz Miagkow mi,a! w'.el 

kile szanse na z-wyeięstwo. Z ner­
wowym podn:ieceruiem przyglądał 

się swym towarzyszom - konku­
renitom 1 cczeklwal na start. 

dal.o mu się teraz mlsitrzos~o w 
jeź.dzle na nartach. Zołnier.ze nie 
przyjacielscy, równie doświa<l.-cze 

ni narciarze, rzucili się za nim w 
pogoń. Mlagkow kieruje ich na. 
swój zama&;cowany w Je.:;,;e od­
dział l robiąc niespod2'iewany 
skręt w bok, naprowadza ściga;lą-

Wresi;cie rozległ się syg>nał st!IJI'- cych pod obstrzał bQczny. 
tera. Miag.ko.w zrywa się z miej- Zabici pozostają na śniegu, ty­
sca I nislko się pochylając, szyl>'.<O wl starają się pełznąć w tyŁ Ko­
mknie naprzód. Mlj.a kilometr za 
ldliometrem. Prowadztl. Na Me=-ie 
jest pierwszy. Wygrał we wspa­
niałym czasie. Został mistrzem 
narciarakim ZSRR. 

rzys~ając z zamieszania, ~Uagkow 
skierowuje swój oddział na dro­
gę ku pozycjom własnym, a sam 
wiraz z wioślarzem Niemczino­
wem, który stal się doskonałym 

w marcu 1939 roku Wl:odzlm'eTZ narciarz~m, 
Miag.kow rostal mistrzem ZSRR, odwrotu. 

pozostał dla osłony 

a pod koniec tegoż. ro.ku - żoł-

nierzem. 

N.a wojnie sztuka Ja.:(fy na nar­
tach bardzo mu się przydała. 

Sz-C'llególn,ie w słuzbie zwiadow­
czej, kiedy przez zaśnieżone lasy 
trzeba się było pnedzierae na ty­
ły wroga. 

Miagkow zostale d-0wódcą nar­
ciaI'Skiego oddziału zw!a<l-0wcze­
go, Wytrwale, bez wytchnienia 
frenuje swych zwiadowców -
·narciarzy. W każdej wolnej od 
zajęć służbowych chwili przepro­
wadza z nimi specj.alne ćwicze­

nia treningowe. 

Mlagkow znajduje się w usta­
wicznym ruchu. W rai<iach na ty­
łach wroga jest odważ.ny l nie­
zmordowany. Podczas jednego z 
takiC'h raldów zdarzyło mu się 

wykryć nieprzyjaeiielską baterię 

przeciv.1otn~czą. Mliagkow scho­
wał w pabliżu sprzę'I; narciarnki, 
a sam cichutloo podszedł do ba­
terii! I ukrył się za drzewem. 
Pr.cy- oginlsku grzali się i pJ brasili 
posiłek nieprzyjac!etlscy artyle­
rzyści, którzy dopiero wtedy zdali 
sobie sprawę z oboonośc! Miag<ko­
wa, gdy zaczęły wybuchać rzu­
cone prae-z niego granaty. Kiedy 
wreszcie zol'ienlt<>wano się w 'f<Y· 

tuacjl, lk:oło ogn!Ska leżało zabi­
tych wielu hitlercwców. O:Mcer, 
który nucił się na M1agkowa, 
paell od jegio kuld. Narciarz ra" 
dzieckli z szaJ-0ną szybkością pom­
knął. w dól wxg6<ma. Jakże przy-

Gdy oddiLlał zwlaoowczy z:na1azJ: 
się w l>ezpieC'llnym już pasie, 
Miag>kow i Niemczinow ucie'kają 

przed wrogiem w takim tern.ple. 
że nie ma mowy, aby najlepsi. 111a 
wet narciarze mogltl ich dopę­

dzić. 

To ty1ko jeden zaledwie z ~ 
nych epizodów życia wojerunego 
na.rcia!"Za-rekcrdzi.sty i Bohatera 
Związku Radzieckiego. Miagkow 
to niezrównany narciarz, który li: 

jedna;kowym męstwem 1 mistN>O­
stwem bronił Len-;ng>radu, zarów­
no na polu sportowym, jak i n.& 

polu walki. 

14 bm. 
„Pucharu 

półfinał 
Po~ski" 

w Warszawie 
Selreja piłki no 

tnej GKKF 7.lllli-e 
niła de-cyzję co 
do mie.lsca I te.r 
minu półfinało­
wego meczu pił­
karskiego o pu­
char PotSkl -
GWKS Ib-Gwa.t' 
dia Krak6w. 

Me-cz te.n odbę 
dzie się ostatcez 

nie w Wariszawle w ni-edzlelę, U 
bm. na stadi<>nie WP o godz. u. 
Fi:nał pucharu Polski międ?Jy 

zwyclęz,cą tego spotkania a war­
szawskim Kolejarzem został wy­
:onaezony na niedzielę, 21 bm. w 
Warszawf„. 

Dziś mecz hokejowy 
Mistrz Polski gra z Włókniarzem 

zwotennik<>w no1teJa czeka 
mila niespodzianka. Dzifi o go-

dzinie 19 na bo- Krótkie spięcia 
tsku przy Al. 1----------
Unli rozegrany D·1·urk1· zostanie towa- .._ 
rzyski mecz ho-

kejowy między w serze 
mistrzowskim 

zespołem CWKS Ue2lll.lowie pewnego glmnaztmm 
z Warszawy a w Genewie postrunowili wyoStawić 

drużyną Włókniarza. w ~wietJi.cy szkolnej tragedię pt. 
WOJskowi do ł'..1><lzi przyje- „Agamemnon". !ed.no z najplęk-

cha.ć aJ·ą w naJ'silnieJ'szym niej-szyeh ~"Z.ieł st.a.roź~-tnego pti-
. m • j .;arza 6reck1ego, Ajschylosa. Pne.d 

swoim składzie z l'alusem, Je- stawienie jednak - jak lnformu­
żakiem, Masełkiem, Bromowi- je szwajcarska „Voix Ouvri<>re" 
czem, Chodakowskim, Więc- - nie odbyło s!ę na ~kulek„. „za 
kiem i Swicarzem na czele. kazu wła·dz wyzszy.ch • 

W drużynie Włókniarza Dziwny ten za,ka'L umo~owa-
grać 'm, in. będą: Kasperski. no nader osob~lwle. Sztuki Ajireby 
Szkup, Dlamaczyńskl, Filipiak, l<>sa, mimo. Iz przekładu JeJ d<>­
Karbowski, Pruszkiewicz i Ko konał profesor hellenistyki, An­
czewscy. (n) dre Bonnard, nie wolno grać w 

przy stole 
ping-pongowym 

Rtnegra,ny został wczoraJ w 
Chorz<>wie międzymiastowy meez 
tenisa stołowego Praga - Kato­
wiee, Cze.st <>dnleśl! zwycięstwo 
5:0. 
• (T) 

szkołaeh szwajearsklch, P<>niewa:I; 
prof. Bonnard jest także - o zgro 
2lo! - przewodniczącYlll Szwajca.r 
sklego Komitetu Obroń-rów Poko­
ju!„. 

Sprawa może drobna, ale jak· 
że znamie,nna! Wynika z niej bo 
wiem, że wyższe władze zmar.~hal 
lizowane.j Szwajcarii. kraju o·kre­
śla.negn niegdyś prze7. Ideologów 
burżuazji jako wrzór demok!l'a.cjl, 
neutralności i wszystkiego naJleip 
szego, uważają obrońcę pokoln za 
szkodnika pedagogicznego I wro­
ga państwa. Tak to wygląda de­
m<>kra.cja burżuazyjna poprzez„ • 
dzlurkl w serze szwajearsklm. 

Gdyby prof. Bonnard był auto­
rem kryminalnych „coml<>-«>w<• I 
propagował wojnę, c!eseyłby l§dę 

Nowy rekord św~ała 
modelarza 
retdzieck i ego za<pewne kol<>salnym uznaniem 

modelarz wy:lszych władz szwaJcarskicb -Młody radziecki 
W:adom POP-OłtHiniowe 17.15 (t 

Mto'17.i muzycy przecl mikrofo­
nem. 17 30 (ł,) „z mikrofoneu· 
przez miasto 1 wieś" 17 45 (L 
Al<tualia sportowe 18.00 (Ll „o 
naszych korespondentow" t8 1 E 
Reportaż problemowy 18 2S 1Ł 
Program na Jutro ;a 3P „Odpo 
wiedz1 tal! 49" 18 40 Koncert so t 
stów 19.10 Radiowy kurs Jęz ro 
SYJSkiego 19 30 Muzyka 1 ak•ua · 
nosci. 20.00 .Dla kazdego coś mi· 
łego" 21 OO Dz:enntk 21 30 Muz' 
ka chińska 21 45 Kwadrans mu?.' 
ki rozrywkoweJ 22 OO . W<zechn· · 
ca Rad:owa" - wvkład z ~vklu 
„Historia tHeratury oot~k'.e~" 

22.20 Muzvka Kameralna 22 45 M: 
zyka taneczna l3 oo Muzyka. 23 .ol' 
Ostatnie w1anomo'<c1. 

W Parku Ludowym Koło 
Sportowe przy MPK uruchomi 
1o tor łyżwiarski do jazdy szyb 
'dei Treningi odbywają się co 
ł~;f'.nnfe od godz. 15. 

lu stworzenia ka najbliższym cza~le wybudować 
dry reprezenta- drugi tor od „Wita.my" do uę~li lotniczy z Dniepropietrowska 
cyinej gimnasty- na Widzewie oraz „żeberko" dla Włodzimierz Wasilczenko 
ków Łodzi. Naj-

oraz pewnej amba.sady w Bernie. 

Amerykańska 
pomoc Młodymi łyżwiarzami zaopif 

'-wwala się za~łu7.ona mistrzy-
11 sportu .Jadwiga Głażewska 

Na miejscu w czasie odby 
·Nających się treningów przy,i­
uowane są zgłoszenia nowo­
v<tęriu iących zawonników do 
-ekrii łyżwiarskiej Oghiwa Za 
wodnicy korzystać mogą ze 
sprzętu klubowego, (n) 

6 DZłhNNIK LUDZKI Dr 297 (2613) D·MOlil 

lepsi gimnastycy walczyć będą c lulku _pociągów rezerwowych. ·1stalił nowy rekord świato-
ouchar GKKF'. 

W zawodach eJtminacyjnych Widzowie po masowych Lmpre· wy. 
wśród kobiet pierwsze miejsc• · Sk t · 
'aieły: Pręt·łdewicz co~nlwol _ zach w hali „Wlókniana" muszą ons ruowany przez niego 
16.35. Holubiak 'Ogniwo) - 44.35, miee zapewniony normalny 'lo- node! samolotu typu „Latają-
Wilczyńs.ka ro~niwo> - 44.35 1 wrót do mia.sta. Kilkukilometrowe k dł " (si'lni'k z cyli'n-
Słoma (Spńinia) - 43 60 w kon- ~e ~ rzy o 
'rnrencj! m<>~kej zwyc'ezvl< Wo:7 P'esze ptelgrzymk, w póznych go· irem 2 5 cm sześciennych) 
niak - 55 35 Kędzi; 52 10 Llpsl<J dz:nacll wleezor1>wycr odstraszają. . . 
il 3f ; Kowalski 50 .20 - wszysc~· publieznośt od p.rzylazdi. na Wi· 1· o;·zeleciał 1 km z ~Pec·ętna 
" O!(nlwa. 1 .ż 

1 
d . 

1 
dzew na najciekawsze nawet im- '>'7.yl1kością 112 km 849 P1 na 

Wym1en1en wy e. zawo nic' . 
weszli d-0 kadry reprezentacyinej prezy. (SK) godzmę. 

Rozmawiają dwaj amery­
kańscy przedsiębiorcy: 

- Nie wiem, czy wysłać do 
"'rancji zepsute konserwy, czy 
·e?: zgniła fasolę„. 

- Oczvwiście jedno i 
-łrugie! Niech nie narzekają, 
że nie mają nic do wyboru. 


